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„Br. 140. (Wydanie: pozotniniowe) 


Prenumerzta wynosi: 
we Lwowie: 


miasięcznis 2 korony; — za dwurazową dostawą ie demu 
dopłaca się 60 halerzy; 


na prowinejł: 


« jednorazową przesyłką: 


rocznie . . 30 K— h | rocznie. . . 36K — b 
kwartalnie . 7 „50 , | kwartalnie. 8,—, 
miasięcznie 2.50 „| miesięcznie . 3. 5 


W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr 


Bękopisów Redakcja mie swraca 


z dwurazową przesyłką : 


Adres: „Dzisasik Polski“ — Lwów, plac Marjaski i. 7 


Telefonu Nr. 151. 
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List z Wiednia. 


Wiedeń 22 marca. 
(Gimnazjum cylejskie. — Jak prawica pojęła 
wniosek hr. Stuergkha. —  Rótnicskowanie się 
izby. — Kaprys w polityce. — Dziwaczne pre- 

v tensje Niemców). 

Biedne gimnazjum sloweńskie w Cyleji, 
szczerzy do Niemców wiecznie zęby i jako po- 
mnik ich własnego głupstwa, drażniich i do no- 
wych wabi błędów. Dla marnych czterech klas 
para lnych słoweńskich, obalili oni koalicję i 
nie dość na tem, że pogrążyli rząd, który był 
ich rządem, ale wraz z nim usunęli raz na za- 
wsze wpływ jedynego polskiego męża stanu, 
który byl rzeczywistym i zupelnie wyrozumo- 
wanym przeciwnikiem solidarności prawicy. 

Zręczność polityczna wymaga, by w pe- 
wnycbh wypadkach uznać przegraną. Zdawało 
się, że Niemcy już się do tago zbliżają, ale re- 
zolucja hrabiego Stuergkha znów wszystko po- 
psuła. Mimo pozorów umiarkowania, była ona 
w wysokim stopniu drażniącą. Hr. Stuerghk da- 
wał istotnie Słoweńcom więcej, jak brał; wzy- 
wał rząd, by stopniowo znosił paralelki słoweń- 
skie w Cyleji, x równolegle kreował klasy sa- 
moistnego gimnazjum słoweńskiego w Cyleji. 
O cóż więc szło? Jedynie o okazanie siły, o 
przekonanie, że rzecz przeciwko głosom niemie- 
ckim uchwalona, absolutnie ostać się nie zdała. 
W  pozornem  ustępstwie tkwiła prowokacja. 
Znaczyło to: w samej rzeczy damy wam, czego 
tylko zechcecie, ale pozór zwycięstwa musi być 
przy nas! 

Tak pojęto rezolucję na prawicy i stąd 
ten niezwykły zapał i to skonsygnowanie sil. 
Chcieli Niemcy odbyć generalny przegląd sił, 
więc go mieli. 

Po ciężkiem przesileniu parlamentarnem i 
wśród wielkiego jeszcze rozdraźnienia, Żaden 
rozsądny i patrjotyczny polityk nie może prze- 
mawiać za zbyt ś.isłem różniczkowaniem się 
izby. Niemcy nie bardzo te stosunki uwzglę- 
dniają, bo ich „Gemeinbiirgschaft* z wspólną 
komisją parlamentarną, nie koniecznie odpowia- 
da tej neutralności. Natomiast naj'upelniej 
uwzględniają te stosunki kluby dawnej prawicy, 
a cjeżeli wczoraj tak jaskrawo nastapilo zróżni- 
tzkowanie się, to wina tego w całości spada na 
rezolucję pana Stórghka. 

Pan Stórghk pragnął zdobyć dla Niemców 
sukces zewnętrzny i nie mógł zrozumieć, że Po- 
Jacy się przeciw temu zwrócili. Ale to, co dia 
Nemców byłoby zewnętrznym sukcesem, stalo- 
by się upokorzeniem nietylko dla Sloweńców, 
ale dla wszystkich klubów, które ongi za gimna- 
zjum słoweńskiem głosowały. Rozum polityczny 
nakazywał nie tykać tej sprawy, a już zgoła nie 
rozglaszać, że przyjęce tej rezolucji jest „rzeczą 
honoru* narodu niemieckiego. Kaprysami nie 
robi się polityki, bo tem samem prawem mo- 
gliby jutro Czesi, a pojutrze Polacy wystąpić 
z kaprysem. 

Wręcz śmiesznem zaś jest, że dzisiejsze 
dzienniki niemieckie za porażkę odpowiedzial- 
nym czynią — rząd. Już wczoraj niemieckie 
sironnictwo ludowe uchwaliło z powodu tej po- 
rażki zwrócić się przeciw reszcie budżetu. Neue 
Freie Presse zaś dziś zupełnie wyraźnie całą 
winę składa na rząd. Znaczy to, że Niemcy, 
którzy nigdy tego rządu jawnie nie popierali, 
a przeciwnie, co raz to na nowo, ze strachu 
przed Wszechniemcami, robili mu trudności, 
dziś mają pretensję o to, że rząd nie wymusił 
w izbie przyjęcia ich rezolucji. Chcieliby więc 
dla użytku radykalnych wyborców być raz na 
zawsze w opozycji, a korzystać z wszelkich 
praw, a nawet przywilejów stronnictwa rządo- 
wego. liekroć wysuwa się na porządek dzienny 
jak»ś sprawa konieczna, ale dla nas nie popu- 
larna, ratują ją w izbie głosy polskie, słoweń- 
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w pozie opożycyjnej i powiada do rządu: prze- 
prowadź nam to a to głosami prawicy. Dziś 
żądanie takie występuje już nawet przy sprawie 
politycznej. Jakim zresztą sposobem mógłby 
rząd — chociażby chciał — wpłynąć na rezul- 
tat glosowąnia? W praktyce politycznej taki 
wplyw nie, jest wykluczonym przy sprawach bie- 
żących, dia iedaego lub drugiego stronnictwa 
obojętnycb, ale przecież nie przy sprawie, któ- 
rej sami Niemcy tak wybitnie polityczny nadali 
charakter. Rząd urzędniczy przy takiej sprawie 
musiał wręcz zachować pełaą neutralność i po- 
zostawić rozstrzygnięcie izbie. 

Nie da się zaprzeczyć, że stało się źle o tyle, 
iż stosunki znów się zaostrzyły, ale powtarzam, 
że cala wina za to spada na Niemców, bo skoro 
oni tak kwestję postawili, z natury rzeczy cala 
prawica musiała się skupić dla własnej obrony. 
Przy samym tylko budżecie szkolnym mają po- 
szczególne narodowości cały szereg pozycyj do 
obrony przeciw Niemcom, gdyby raz zrobiono 
wyłom, ani jedna z tych pozycyj by się nie 
ostala. 

Na szczęście, posiedzenie wczorajsze było 
przed świętami ostatniem, można więc żywić 
nadzieję, że podczas feryj umysły się uspokoją 
i spokój w parlamencie się utrzyma. (r.). 


Dr. Piętak solą w oku niemieskiem. 


Lwów 24 marca. 

Klęska lewicy niemieckiej, przy głosowaniu 
nad znaną rezolucją posła hr. Stuergkha 
w sprawie gimnazjum słowiańskiego w Cylei 
— która dowodnie okazała, że Gemeinbiirgschaft 
niemiecka rozporządza w izbie (analogicznie 
jak w calem państwie) znaczną jeno mniej- 
szością — wyprowadziła z równowagi całą 
prasę wiedeńską. To było jednak do przewi- 
dzenia. Bo ilekroć Niemcom pokaże się ad eculos 
ich właściwe stanowisko w monarchji — choć- 
by to się działo w tak uczciwej i samą spra- 
wiedliwością nakazanej sprawie, jak pozostawie- 
nie tego jednego biednego gimnazjum słoweńskie- 
go w stolicy krainy słoweńskiej — wystarcza 
zupełnie, aby wywołać u nich erupcję dzikich 
namiętności. 

Mniej już do przewidzenia była, a nato- 
miast wprost zdumiewa napaść brutalna żydo- 
wsko-liberalnej jędzy z Fichtegasse na naszego 
ministra-rodaka, dra Piętaka, za to, że on, 
jako posel polski, w izbie głosował razem z 
Kolem polskiem przeciw rzeczonej rezolucji. 
Wygląda to tak, względnie W. fr. Presse usilu- 
je dziś nadać temu wygląd tego rodzaju, jak 
gdyby rezolucja owa była wyrazem intencyj 
rządu, w którym nasz minister z woli Koła pol- 
skiego, a dla obrony interesów swego kraju, 
tak zaszczytnie urząd swój piastuje! Gdyby tak 
istotnie było, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
dr. Piętak byłby raczej już ustąpił, aniżeli zgo- 
dził się uczestniczyć w akcji rządowej, idącej 
djametralnie z polityką Koła. Zatem ten sam 
fakt, że mąż polityczny tej miary i charakteru 
— pomimo, że jest ministrem — głosował ra- 
zem ze stronnictwem swojem przeciw uzurpa- 
cji niemieckiej, dowodzi klasycznie, że ta uzur- 
pacja wcale nie leżała w intencjach gabinetu i 
wcale nie wkładała nań obowiązku jakiejś so- 
lidarności z kolegami ministerjalnymi. Imputo- 
wać możliwość nielojalnego wobec kolegów kroku 
politykowi o przeszłości i charakterze naszego ro- 
daka, to samo już jest zaprawdę zuchwal- 
stwem i bezezelnością, na którą jednak 
nikomu łatwiej wśród prasy wiedeńskiej zdobyć 
się każdej chwili, jak Nowej Pressie lub wol- 
fowskiej Ostdsutschs Rundschau. 

Uśmiech szyderskiego politowania z natu- 
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Ogłoszenia. 
Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerzy 
Drebne głoszenia pe 3 halerze za słowe. Najmniejsze 
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a będąca właściwie denunej acją in optima : nosiliśmy — otwarcie wyznał jeden z korespon- 


forma. Przypominając bowiem znany manifest 
dra Piętaka do swoich wyborców lwowskich i 
łącząc go tendencyjnie w jakiś organiczny zwią- 
zek ze sobotniem głosowaniem jego w izbie, 
Neue freie Presse zapytuje dra Koerbera: „czy 
dr. P. głosował przeciw rezolucji hr. Stuerghka 
w porozumieniu z gaoinetem, czy też je- 
żeli takiego porozumienia nie było, może być 
członkiem gabinetu taki migister, który nietylko 
nie popiera, ale nawet zwalcza (?!) politykę 
rządu*. Że ta apostrofa nie zrobi absolutnie 
żadnego, a conajmniej jnż pożądanego przez 
Neue fr. Presse wrażenia w sferach miaroda- 
wczych, to pewne, a że ona przynosi zaszczyt 
drowi Piętakowi, jako mężowi zaufania dużego 
stronnictwa w łonie gabinetu, to także pewne! 

Strzał przeto został hzniebnie spudłowany, 
o cweiu dość wyraźnie mówi pólurzędowy Frem- 
denblalt, który, wzywając wezoraj Niemców do 
trzeźwości i umiarkowania, zapewnia ich, że 
dr. Koerber wcale nie opuścił w tym wypadku 
torów zupełnej swej neutraluości. Oczywi- 
ście wynika z tego jasno, że dr. Piętak, gło- 
sując z Kołem, nie działał bynajmniej prze- 
ciw jakiejś uchwale, lub akcji gabinetowej i 
nie naruszył ipso facto ani neutralności, ani po- 
lityki rządu, do którego należy. 

Co tu zresztą wiele mówić! Politycy z Neue 
Freie Presse i wogóle wszyscy nasi „najserde- 
czniejsi* we Wiedniu, wiedzą sami doskonale 
o tem wszystkiem i gdyby mieli bodaj kcztę ja- 
kiejś uczciwości, lub rozwagi politycznej w pier- 
siach, nie odważyliby się w takim wypadku na- 
padać nawet na swego przeciwnika politycznego. 
Lecz w tem sęk, że uczciwość nie jest wa- 
lorem, notowanym na giełdzie, a uprawianym 
w szpaltach wiedeńskiej prasy. 


Ze sfer ruskich. 


(Mowy pp. Romańczuka i Barwińskiego. — O- 
grana pieśń. — Uniwersytet ze składek. — Dy- 
plomacja wobec Niemców bukowińskich. 


Uchwyciwszy się raz taktyki demonstracyj 
i narzekań, posłowie ruscy w izbie poselskiej 
chyba tylko dła konsekwencji postanowili zabrać 
glos przy rozprawach nad budżetem szkolnym. 
Przymus ten przebija za yne z tonu, jak i z 
treści przemówień pp. Rumańczuka i Barwiń- 
skiego. Streściliśmy w telegraficznych sprawo- 
zdaniach przemówienia obu panów. Nie pozo- 
staje nam teraz, jak stwierdzić, że brzmiały 
one. jak stara, aż do znudzenia ograna pieśń 
katarynkowa. Te same sofizmaty, te same żale 
i te same, bądź wręcz fałszywe, bądź tendencyj- 
nie przekręcone daty statystyczne, które za- 
równo z lamów rusxiej prasy, jak i z ust pp. 
Romańczuka i Barwińskiego sto razy były pod 
n»szone i tyle} razy prostowane ze strony 
kompetentnej. Szanowni posłowie ruscy chcą 
być i są glusi i ślepi na fakta, na cyfry, na 
dokumenta historyczne! Zdaniem ich, wszechnica 
lwowska powstała dla Rusinów, jako zakład 
ruski, spolszczyla się nieprawnie, jest dziś utra- 
kwistyczną, potczeba więc — zanim powsta- 
nie osobny uaiwersytet „ukraiński* — two- 
rzyć nowe ruskie katedry, chociaż brak ruskich 
docentów, potrzeba zakładać gimnazja ruskie, a 
wówczas (sic) znajdą się ruscy uczniowie, trzeba 
nareszcie jednoklasowe szkoly wiejskie rozszerzać 
na klas więcej, jakkolwiek i do dzisiejszych lud 
ruski dzieci nie chce posyłać, i t. p. Czcze 
owe i bałamutae gadaniny, mające jedyny cel 
demonstracji i borby, sprzykrzyły się już wido- 
cznie nawet tak cierpliwemu Niemcowi, jakim 
jest minister dr. Hartel. Jak wiadomo, zbył je 
w swej odpowiedzi lekceważącymi ogólnikami i 
satyrycznym d>wcibem o zaprzęganiu konia do 


wywołać w każdym uczciwym i honorowym po- ; wozu, poczynając od ogona... Widocznie nawet 


lityku apostrofa tej giełdowej wszetecznicy, skie- 
rowana do prezydenta gabiuetu, dra Koerbera, 


49) Krupodryńce jakieś nawiedzi? — pan Jan 
KAZIMIERZ GLIŃSKI. pi i 
Å= — Nawrócę do Jagodyniec, choćby dla 
uszycia tam butów waszmości. 
€> Ce O T s P — Masz, czegoś chciał! — zaśmiał się 
hetman. : 
— A szyj, bracie, dbaj jeno, by dratew 


Powieść historyczna z pierwszej połowy XVII W. 


Nastąpiła chwila rozstania się wojsk z ry- 
cerskimi zastępami panów. Kniaź Korecki i 
książę Jerzy  Zbaraski pożegnali hetmana ; 
pierwszy do Korca, ostatai do spalonej Ber- 
szady miał się udać i wynagrodzić dawnych jej 
mieszkańców za straty, jakie ponieśli *). 

Gdy opuszczali namiot hetmański, Żółkie- 
wski zatrzymał Plichtę. 

— Jakże tam waszmości Kantemir ? uśmie- 
cha się? — spytal. 

— Bez mała, by dziewka lechce. 

— W sam raz o dziewce wspomniałeś, 
a właśnie o nią chciałem zapytać waćpana 

— Czy o tej, co na drodze de Lwowa, 
czy dv Białego Kamienia została ? — wtrącił Ku- 
rzański, okiem lewem na pana Konstantego 
mrugając. 

— A, to już jego rzecz — niech mówi! — 
zaśmiał się Żółkiewski. 

— Zatem mów! — zwrócił się Kurzański 
do Plichty. 

— Nie wywołuj waćpan wilka z lasu — 
odparł Plichta. Wżdy ostatnio w Jagodyńcach 
byłem. 

— A co będzie, gdy waćpan ostatnio 


*) Książę Zbaraski zbiagłemu z Berszady ludowi 
nową zbudował siedzibę, Bobrówką. od przepływającej 
tam'rzeki nazwaną. Joan. Juno. Patricii historia rerum in 
Polonia gestarua. Cracoviae 1636 — pap. 16, 17. 


mocna była i nie zawadziła o Lwów. 

— O to bądź waćpan spokojny — Halszkę 
miłuję 1... — odpowiedział pan Plichta i we- 
stchnąjł. 

— O nią właśnie chciałem zapytać — rzekł 
hetman. 

— Słucham waszą miłość. 

— Jeżeli tęskniszzbytnio, uwolnię ciebie od 
Kantemira. 


— Tęsknotę w krwi tatarskiej utopię, 
a godniejszym jej się stanę |... 
— Odpowiedź godna rycerza! Tak! serce 


dziewki polskiej nie słów cukrem, lecz mar- 
sowymi czynami się zdobywa. Będę mówił 
przed Halszką o tobie; jeżeli inklinację ma, 
waćpan za powrotem do ółkwi resztę zro- 
bisz... 

Pocałował Plichtę w głowę i pożegnał. 

— Jeżeli inklinację ma l... — szepnął pan 
Konstanty opuszczając namiot hetmański. — Boga 
mi! nie ja jej serce, lecz ona moje zdobywać 
musi |... 

Oddzielały się pułki i roty, chwiały się cho- 
rągwie, bębny biły i długo trwał okrzyk po- 
żegnania, dopóki wojsk rozchodzących się nie 
okryła stepu mgła sina. Książę Zbaraski od- 
chodził z wewnętrznem drganiem zadowolenia, 
jakie daje poczucie spelnionego szlachetnie obo- 
wiązku; kniaź Samuel, z burzą w sercu, ku wo- 
łyńskiej siedzibie swej pomykał., W piersi zaś 


w Wiedniu zaczynają poznawać się na wartości 
ruskich żalów, o których zresztą — jak to do- 


Plichty zastukały dwa ptaki, a oba nazwaćby ; 


można było mianem tęsknoty: żałował Admy, 
tęsknił za Halszką, a myśli bisurmańskie do 
głowy mu się tłoczyły, które odpędzał szepta- 
niem pacierzy świętych, a widząc na piersi 
Kopycińskiego wiszące szkaplerze z relikwiami: 

— Daj mi je waćpan! — rzekł i czoło 
swoje o nie potarł. 

Ruszyli w stepy; Korecki i Zbaraski wy- 
sunęli się na czoło z Chmieleckim razem. Pli- 
chta o staję za nimi jechał markotny i wzdy- 
chający; za Kopycińskim szły „ptaszeczki* hałas 
wielki czyniąc, bo gdy rycerstwo zaśpiewało 
pieśń bojową, drużyna Łupiskóry bić w roha- 
tyny poczęła, stukiem i hukiem dodając animu- 
szu sobie; a gdy pieśń umilkła, zabrał głos pan 
Szymon i na cały step zaintonował: 

Chwalcie wargi moje Pana..." 

Śpiewał sam jeden, ale jadący przy nim 
pan Chmielecki w bok skręcił, bo mu bębny 
w uszach zaczęły bić; patrzał jeno ze zdumie- 
niem na Litwina, który ryczał na cale gardło, 
aż echa pustyń rozwrzeszczały się. Jeden Plichta 
nie widział nic ani słyszał, popuścił wodze ko- 
niowi i pogrążony w zadumie jakiejś jechał; 
kiedy niekiedy tylko zwracał się do pana Szy. 
mona i biorąc szkaplerze do rąk, mówił: 

— Daj mi no je waćpan... 

— (o ty tak często, kochanieńki, świętości 
moje macasz? — zapytał Kopyciński. 

— rzeszę, panie Szymonie, okrutnie grze- 
szę!... 

— A to jak? 

— Myślami. 

— To ja ci dam szkaplerz z kosteczkami 
świętego Jacka; miej go, a mnie nie fatyguj. 

Zdjął jeden, ucałował i Plichcie wręczył. 


dentów Hałyceanina, iż jedynym ich celem: 
„borba z Polską.* 

Sprawa ruskiego uniwersytetu nie daje je- 
dnak spokoju prasie „ukraińskiej*, która wido- 
cznie przyszła do przekonania, iż kosztowny po- 
byt i zachowanie się studentów -secesjonistów 
na wszechnicach zakrajowych nie przynosi Ru- 
sinom spodziewanych korzyści moralnych ani 
wśród Niemców, ani też wśród Slowian. Po- 
wstają więc coraz nowe projekty, z których 
bezsprzecznie najbardziej fantastyczny wyszedł 
z zielonej Bukowiny. Wydał ktoś w Czerniowcach 
broszurkę bezimienną, w której proponuje, aże- 
by Rusini opodatkowali się dobrowolnie i z ze- 
branych tą drogą składek założył: sami wszech- 
nicę ruską. Egzotyczny pomysł nawet Rusłanowi 
wydał się niemożliwym do urzeczywistnienia. 
Bo i pocóż ofiar własnych, skoro jest wszechni- 
ca polska we Lwowie, jeno ją zagarnąć. Zna- 
miennym w całej tej agitacji jest fakt, że ani 
razu nie poruszono myśli utrakwizacji niemie- 
ckiego uniwersytetu w Czerniowcach na rusko- 
rumuński, jakkolwiek niemiecki ten zakład na 
rusko-rumuńskiej Bukowinie jest dziwolągiem 
narodowościowym i tyle szkody przynosi za- 
równo Rusinom, jak całej słowiań:zczyźnie! 
Ale prawda; sprawa ta nie byłaby „borbą 
z Polską...* 


Wydalania studentów z Prus. 


Wiedeński Eztrablatt dowiaduje się z Ber- 
lina, że wiadomość o wydalaniach studentów 
polskich z Prus jest pozbawioną wszelkiej pod- 
stawy. 

Wbrew temu donosi N. W. Tagblati z Ber- 
lina, że rozporządzenie wydalające studentów 
polskich wydało nie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, lecz że wyszło ono z inicjatywy kan- 
clerza br. Bilowa. Dziennik ten donosi dalej z 
Berlina, że nie istnieje żaden zamiar wydalenia 
wszystkich studentów polskich, bez różnicy, lecz 
że wydaleni mają być ci, którzy propagują po- 
litykę antiniemiecką. Wszyscy dotychczas wyda- 
leni byli członkami zabronionych stowarzyszeń. 

Nationa? Ztg. donosi, że rZądy rosyjski i 
austrjacki muszą dobrze wiedzieć, dlaczego Niem- 
cy rezygnują z pobytu tych żywiołów w swem 
państwie. lateresy trzech mocarstw w zwalcza- 
niu agitacji wszechpolsuiej i usiłowań zmierza- 
jących do odbudowania Polski, są zupełnie te 
same. Zresztą pośród wydalonych studentów 
znajduje się tylko niewielu poddanych austrja- 
ckich. O represaljach przeciw bawiącym w Au- 
strji Prusakom nie może być mowy, gdyż mo- 
głoby tu iść tylko o wystąpienie rządu austuja- 
ckiego przeciw takim Prusakom, którzyby brali 
udział w agitacji skierowanej przeciw istnieniu 
Austrji, a przeciw wydaleniu takich żywiołów 
nie miałby nikt w Berlinie nie do zarzucenia. 

z 


* * 

Tekst rozporządzenia, wydalającego 38 stu- 
dentów polskich z Berlina i Charlottenburga, 
brzmi, według Dziennika Poznańskiego, jak na- 
stępuje : 

„Berlin 16 marca. 
Prezydent policji. 

Zostajesz Pan niniejszem, jako obcokrajo- 
wiec, któremu nmie przysługuje prawo Żądania 
pozwolenia na pobyt w granicach państwa pru- 
skiego, w drodze policyjnej wydalony z Prus i 
w myśl tego wzywa się Pana, żebyś granice 
państwa pruskiego w ciągu trzech dni opuścił. 

Gdybyś się Pan do tego rozkazu nie zasto- 
sował, wymierzoną Panu zostanie na mocy pa- 
ragrafu 132 nr. 2 ustawy o ogólnej admini- 
stracji krajowej z d. 30 lipca 1883 r. kara pie- 
niężna 100 marek, a w razie niemożności za- 
placenia, kara 10 dni aresztu. 

Gdybyś Pan bez pozwolenia wrócił w gra- 


| wykonywać żadnych 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Deziesienia e ślubach, zaręczynach | imne prywatne ke 


munikaty pe Kronice cz jeden wiersz 
68 halerzy. 


Kumor pojedynczy: 
we Lwowie: 
2 balerze 
8 halerzy 


litowy 


na prewincji 
peranny . . . 
wieczorny . . 


wie paragr. 361 ustępu 2 kodeksu karnego dla 
Rzeszy niemieckiej kara aresztu aż do 6 tygodni.“ 
Podp. Fon Windheim. 

Dsiennik Poznański dodaje, że rząd nie 
mógł zarzucić studentom żadnego wykroczenia 
przeciw ustawom; wynika to z brzmienia do- 
kumentu. Jako powód wydalenia podano, iż 
studenci „nie mają prawa przebywać w gra- 
nicach państwa pruskiego*. — Między wyda- 
lonymi znajduje się pewien słuchacz poli- 
techniki charlottenburskiej, który od dwóch mie- 
sięcy pracował nad egzaminem na dyplomowa- 
nego inżyniera. 

Na prośbę, aby mu pozwolono złożyć egza- 
min, odpowiedziano odmownie. Nad każdym z 
wydalonych polskich studentów czuwał nien- 
stannie przez czas trzech dni tajny policjant 
pruski. Nawet przy wsiadaniu do pociągu, gdy 
młodzież pozostająca żegnała wydałonych, asy- 
stowali policjanci pruscy. 


Wodociągi. lwowskie. 


O wodociągach lwowskich wydał inżynier 
miejski, p. Stanisław Alexandrowicz, sporą bro- 
szurę pod tytulem powyższym, z której, ze 
względu na aktualność traktowanego w niej 
przedmiotu, pozwalamy sobie przytoczyć nastę- 
pujące, ciekawsze szczegóły. 

Wola dobrostańska jest wioską, położoną 
nad stawem, na zachód od Lwowa, pomiędzy 
Szkłem, Gródkiem, Janowem i Lwowem, w do- 
rzeczu rzeki Wereszycy. Odległość Woli dobro- 
stańskiej od Rynku lwowskiego wynosi w linji 
powietrznej 29:6 klm. 

Staw wolicki nie ma dopływu w postaci 
jakiejś rzeczki, lub potoku. Na brzegach i w 
dnie jego biją źródła, zaopatrujące w wodę za- 
chodnie ramię rzeczki Wereszycy, będącej do- 
pływem Dniestru. 


Stramień wody gruntowej, występującej 
na powierzchnię terenu w postaci źródeł na 
brzegach i w dnie stawu, płynie na granicy 
tektonicznej formacji trzeciorzędnej i kredy. 

Zwierciadło wody gruntowej znajduje się 
w Woli dobrostańskiej, na wysokości 282 m. n. 
p. m., t. j. na poziomie Rynku lwowskiego. 

Bla sprowadzenia wody założono przy u- 
jęciu pompy, któremi podnosi się wodę do wy- 
sokości zwierciadła wody w zbiorniku wodo- 
ciągowym we Lwowie, na 333 m. n. p. m. 
Ponieważ różnica najwyższych i najoiższych 
punktów w samem mieście wynosi 33 m., po- 
dzielono wodociągi na dwie strefy, t. j. niższą 
i wyższą. Rurociąg tłoczący, doprowadzający 
wodę z Woli dobrostańskiej, zasila całe miasto 
w dołnym rejonie, a nadmiar wody dostaje się 
do zbiornika strefy niższej, położonego na 
wzgórzu przy ulicy Zielonej, skąd w porze spo- 
czynku pomp, lub w czasie największej kon- 
samcji opada woda grawitacyjnie do sieci 
miejskiej. 

Granicą strefy niższej jest poziom, naający 
bezwzględną wysokość 300 m. 

W pobliżu zbiornika strefy niższej założo- 
no drogą (mniejszą) stację pomp, zapomocą 
których przepompowuje się wodę do sieci miej- 
skiej wyższej strefy, t. j. dla części miasta, po- 
lożonych ponad 300 m. n. p. m, a nadmiar 
wody dostaje się do zbiornika górnej strefy — 
pracującego tak samo, jak zbiornik dla niższego 
rejonu. 

W celu zabezpieczenia rejonu ochronnego 
i umożliwienia założenia ujęcia wody i stacji 
pomp na własnem terytorjum, kupiła gmina 
lwowska od księcia Ponińskiego staw wolicki, 
a od włościan ląki i nieużytki. Jednocześnie zo- 
bowiązał się kontraktem książę Kalikst Poniń- 
ski, właściciel okolicznych olbrzymich lasów nie 
zmian, które mogłyby 


nice państwa pruskiego, czeka Pana na podsta- , wplynąć ujemnie na ilość i jakość wody. 


— Dziękuję — rzekł rotmistrz. — Oddam 
go waćpanu, gdy skutek poczuję. 

To mówiąc, uchylił czapkę i czoło sobie 
nieznacznie szkaplerzem obwiązal. 

— A jak tam, kochanieńki? — spytał po 
chwili pan Szymon. 

— Lepiej, lepiej... ale jeszcze myśli pasku- 
dae po lbie lażą. 

Ozżslo południa koń pana Szymona utknął 
się, że o mało Łupiskóra przez łeb mu nie zleciał. 

Plichta zbudził się z marzeń. 

— (o waści? — zapytal. 

— Dla twojej miłości, kochanieńki, o mało 
karku nie nakręciłem. 

— Jakto dla mojej miłości? — spytał zdzi- 
wiony Plichta. 

— Dla odgonienia złych myśli oddałem ci 
kosteczki świętego Jacka i moja myszata kobyła 
utknęła się. 

— Właśnie mialem waćpanu oddać szka- 
plerz — rzekł rotmistrz. 

— Abo co? 

— Nic nie pomaga!... 

— Cóż to za myśli, kochanieńki? 

Plichta westchnął — i zaczął: 

— Dwie dziewki miłuję naraz... 

Kopyciński o mało z siodła nie wyskoczył. 

— Jakże to można, kochanieńki?... 

— Widzisz waćpan, że można! — zawołał 
z desperacją Plichta. — I ta godna i ta godna; 
jedna drugą wdziękami bije. Myślę o pierwszej, 
druga wnet się odzywa: masz mnie! — o dru- 
giej, pierwsza prawi: a ja co?... I oto serce żal 
ściska, że czlek bisurmaninem się nie urodził, 
a obieby wziął. 

— Na Kantemira idziesz, a takie niepra- 
wości w sercu nosisz — zaśpiewał Kopyciński. — 


Oby on ciebie nie ułapił, kochanieńki, bo łatwo 
mógłby na swoją wiarę nawrócić. 

— Wpierwby ze skóry zdarł za smaro- 
widło, jakie mu dałem — odparł rotmistrz. — 
Znaj waćpan, że „Krwawy Miecz* nikogo nie 
żywie. 

— To i lepiej, niżbyś naraz dwie dziewki 
posiadał, kochanieńki. 

Korecki i Zbaraski zawrócili konie i pod- 
jechali do rozmawiających. 

— Tu nasze drogi rozchodzą się — rzekł 
pierwszy. — Wy na bój, a my do stolic 
swoich. 

— Szczęść wam Boże! — zawołał drugi. — 
Ja muszę o lndzie pomyśleć, który wygnalem 
z Berszady. 

Zaczęło się pożegnanie, a kniaź na Plichtę 
rarugnął i na bok z nim się usunął. 

— Przyjaźń? — rzekł. 

— Przyjaźń. 

Dłoń o dłoń uderzyła. 

— Gdy się uporasz z Kantemirem, do 
Korca przyjedź, bo wiesz, że tak nie może być, 
jeko jest. Raz jeszcze Skinder - baszęą nad 
Dniestr sprowadzim i musi nam za srom za- 
płacić. 

— Jakże to uczynicie, kniaziu ? 

— Frunie z wiosną kozactwo na Krym, 
ai pod Stambułem: hura — ho! krzyknie. 
Jakem Korecki ! rozedrze ono traktat buszański | 

— Stanie drugi. 

— Ale trzeci nie stanie ! 

— Bies was pali! 

— Piekło! — wybuchnął kniaź. 

Raz jeszcze uścisnął dłoń Plichty, ze Zba- 
raskim się polączył i słanąwszy na czele swych 
szyków, utonął wśród morza traw. (C. d. n.). 


= 


W czasie budowy studni, zbiorczej okazał 
się tak gwałtowny dopływ wody, że musiano 
zrezygnować z powodu niemożliwości opanowa- 
nia przypływu wody, z ostatnirh piętnastu cen- 
tymetrów w głębokość, o które jeszcze plaszcz 
głównej studni zbiorczej miał być niżej zapu- 
szczony i ograniczono całe ujęcie studni zbior- 
czej i jednej studni lewarowej. 

Studnia zbiorcza, położona w oddaleniu 
18 m. od hali maszyn, składa się z dwóch 
głównych części. 

Pierwszą część stanowi mur betonowy o- 
krągły, umieszczony na wieńcu żelaznym. Ma 
on 5 m. w świetle, a 10 na głębokość. 

Drugą część stanowi otwór o średnicy 1 
m., wywiercony w dnie pierwszej, aż do glębo- 
kości 10 m. od dna opoki. W otwór ten za- 
puszczono rurę żelazną, ocynowaną, zaopatrzo- 
nę podłużnemi szparami pionowemi. 


Szał pruski. 


Drugie, chociaż cokolwiek odmienne wy- 
danie sprawy wrześnieńskiej, mamy dzisiaj do 
zapisania w ponurej kronice martyrologji po- 
znańskiej. Dnia 19 bm. toczył się w Gostyniu 
proces szkolny, wywołany udzielaniem od Wiel- 
kiejnocy r.z. nauki religji w języku niemieckim. 
Rodzice oparli się temu rozporządzeniu i poza- 
bierali dzieciom otrzymane w szkole niemieckie 
katechizmy, oraz zakazali dzieciom podczas nau- 
ki religji opowiadać na niemieckie zapytania. 
Władze szkolne nie ukarały dzieci chłostą cie- 
lesną, lecz aresztem. Pewnego popołudnia, gdy 
dzieci odsiadywały areszt, przyszedł do szkoły 
szewc Wechmann, aby swego syna zabrać do 
domu. 

Ponieważ drzwi były zamknięte, zawołał na 
swego chłopca, który oknem wyskoczył. Podczas, 
gdy się uddalał do domu, groził nauczycielce: 
„Jeżeli ją dostanę, to jej wnętrzności powyry- 
wam i zakłuję nożem.“ 

Przed szkołą stał oprócz tego uczeń ślusar- 
ski Telega, którego brat także odsiadywał areszt 
i ten miał się odgrażać: „Jeżeli ją dostanę, to 
dam jej po py... i zabiję.* Oprócz tego, gdy 
dzieci opuszczały szkołę, żona szewca, Rybska, 
wygrażała nauczycielce parasolem. Zaś żona 
szewca Muszyńska, napisała do nauczycielki list 
obelżywy. (Tak o tem referuje Posexer Tage- 
blatt). 

Sąd ławniczy skazal: Muszyńską na 10 mr., 
Rybską na 35 mr., Telegę na 15 mr. kary, 
Wechmanna zaś na 3 dni więzienia i 15 mr. 
kary. 

Wyrok zupełnie inny, niż we Wrześni. Nie 
wytoczono tu skargi o naruszenie spokoju pu- 
bliczaego, lecz o zwykłą obrazę i naruszenie 
spokoju domowego i kary w porównamu z 
wrześcieńskiemi są minimalne. Widocznie się 
przekonano, że wyrok trybunału gnieźnieńskie- 
go imieniowi niemieckiemu tstotnie nie przy- 
sporzył sławy. 


KRONIS 


Lwów 24 marca. 

„Stan nowidatrza. Godzina 19 w pzłudzia 
Ciapłata -- 9° R. Pogoda. 

Z uniwersytetu. Pp. ZJzisław Hubert, rodem 
z Zagórza i Maksymilian Gutmann z Krakowa, otrzy- 
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto 

erów praw; pp. Józef Wachewicz z Roskosza w Kró- 
lestwie Polskiem, Aron Silbermann i Saul Turnheim, 
obaj z Jarosławia, stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

Wydział krajowy postanowił przedłożyć Sej- 
mowi wniosek na przyznanie p. Gabrieli Majerównej 
tymczasowej kierowniczce kursów robót kobiecych w 
w szkole wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki 
w Rzeszowie, ad personam charakteru i praw sta- 
lej nauczycielki, a to ze względu na jej bardzo wy- 
datną pracę nauczycielską. — Prawa te mają jej być 
przyznane, począwszy od września 1902 r. 

Wieczór Kościuszkowski w „Gwieżdzie”. 
Do udałych zaliczyć należy obchód, który urządziła 
wczoraj w swej sali „Gwiazda* ku uczczeniu przy- 
s'ęgi Kościuszki na rynku krakowskim Słowo wstępne, 
objaśniające dzień pamiątkowy, wypowiedział p. dr. 
Dwernicki, poczem chór „Gwiazdy* odśpiewał popra- 
wnie trzy pieśni patrjotyczne. Wcale dobrze, o ile na 
to mała scenka pozwalała, wypadły dwa obrazy z Las- 
soty „Kościuszko pod Racławicami“. Kulminacyjnym 
zaś punktem wieczoru była deklamacja p. WI Wo- 
leńskiego, artysty teatru miejskiego. Z zapałem 
prawdziwie młodzieńczym i rzewnem uczuciem, wy- 
głosił artysta Ujejskiego „Marsz żałobny” i „Finał*. 
Publiczność licznie zebrana, wyniosła z wieczoru 
bardzo podniosłe wrażenie, 

Uroczysty wieczór Mickiewiczowski odbył 
się wczoraj staraniem „Czytelni akademickiej* w sa- 
lach kasyna miejskiego. Wieczór zagaił przewodni 
czący Czytelni akad. Plutyński ; skreśliwszy program 
młodzieży akademickiej. która trzyma się ściśle ide 
alów, jakie wyznawał Mickiewicz i zakończy: wierzy- 
my, że ta wielka niegdyś Polska zmartwychwstanie i 
że historja Polski jeszcze nie skończona. 

Następnie „Lwowski chór akademicki“ odśpie- 
wał H Jareckiego „Pieśń c ziemi naszej* i „Noc*. 
Panie Leonia Janicka i Jaszekowa-Soltysowa wy- 
konały Chopina fantazję ma temat pieśni polskich 
Po deklamacji „Polowanie na niedźwiedzie* p. Sta- 
nisławskiego* odśpiewała panna Ottówna „Król olch“ 
Szuberta, „Do preludjów K. Tetmajera" Szopskiego 
i Zarzyckiego „Szumi w gaju brzezina*. Rzęsistymi 
oklaskawi nagrodzono  śpiewaczkę, a komitet 
ofiarował jej piękny bukiet. Panna Arkawinówna 
oddeklamowała : „Romantyczność“, „Niepewność” i 
„Panicz i dziewczyna". Wieczór zakończył się przemó- 
wiemiem akad. Plutyńskiego który wyraził życzenie, aby 
te hasła. które teraz wyznaje młodzież nie pozostały 
tylko hasłami, ale, aby ta młodzież i później, skoń 
czywsży studja, pracowała dalej dla narodu i nauki. 

Uczozenie jubileuszu papiesxiego. Wy- 
dział stowarzyszenia Czytelni i Wzajemnej pomocy 
funkcjonarjuszów koleji państwowej we Lwowie, 
urządza jutro, we wtorek o g”dzinie 7 wieczorem, 
uroczysty wieczorek muzykalao wokalny, ku uczczeniu 
jubileuszu pontyfixatu papieża Leona XII. Wieczór od- 
będzia się w lokalu stowarzyszenia przy ul. Gródeckiej 
(gmach byłego dworca koleji czerniowieckiej) ze 
ze współudziałem paui I. Góni- Danek, panny Wi- 
schnowitz, panny Mańkiewicz, ks. O. Załęskiego, 
pana J Przygodzkiego, p L Szczepańskiego i p. 
R Pulikowskiego Słowo wstępne wypowie przew. 
O Załęski, superior OO. Jezuitów. 

Z kolei. Według umieszczonego 


tan: 


w Wiener 


Ze'lung ogłoszenia, rozpisano wykonanie dwutoro- | 


przez Kara- 
Klagen- 


wego, około 7960 metrów dlugiego, 
wanki, tunelu, w pasie kolei państwowej 
furt (Villach) Gorycja-Tryjest. 

Oferty, osobno co do północnej, 
do południowej strony tunelu zestawione, będą 
przyjmowane najpóźniej do 8 kwietnia rb, 12 go- 
dzina w poludnie w dyrekcji budowy koleji Żela- 
znych w Wiedniu. Dotyczące warunki i plany mogą 
być przejrzane w rzeczonej dyrekcji, jak niemniej co 
do połnocnej strony tunelu w kierownictwie budowy 
w Klagenfurcie, co do południowej zaś strony w kie- 
rownictwie budowy w Assling 

Nowe pociągi kolejowe. Na wniosek uczy- 
niony państwowej radzie kolejowej przez burmistrza 
stanisławowskiego ma pociąg lokalny, wychodzący 
obecnie stamtąd do Lwowa o godz. 8 rano, wycho- 
dzić o godz. 6 rano, tak, żeby uzyskał połączenie 
z  pospieszaym, wychodzącym ze Lwowa o godz. 
9 rano, w kierunku do Krakowa i Wiednia. W 
Krakowie stawałoby się w tem sposób o godz. 2 
pop., a w Wiedniu o godz. 8 wieczór. Pomijając 
już korzyść z tego połączenia, sam przyjazd do Lwo- 
wa o godz. 9 rano, jest dla mieszkańców Stanisla- 
wowa, mających codziennie do stolicy interesy, nie 
słychanie ważnym, dotychczas bowiem trzeba bylo 
wyjeżdźać w nocy o godz. 3, ażeby przedpołudnie 
przepędzić we Lwowie. 

Z dniem 1. maja zostanie też zaprowadzony 
nowy pociąg pospieszny na przestrzeni Budapeszt- 
Rjeka (Fiume). Odchodzić będzie codziennie o godz. 
wieczorem z Budapesztu (dworzec wschodni), a przy- 
będzie do Rjeki o godz. 8 rano. Wymieniony po- 
ciąg odchodzić będzie z Rjeki o godz. 8 wieczorem 
a o godz. 8 rano stanie w Budapeszcie. Z zapro- 
wadzeniem tego nowego pociągu dozna odpowiedniej 
zmiany także plan połączenia okrętem pomiędzy Rje 
ką i Wenecją. 

Koncesję na aptekę w Boryni otrzymał za- 
rządca apteki w Bohorodczanach p. Fryderyk Heyder. 
W Starejsoli kreowano nową aptekę. 

Rezyserem operetki zamianowała dyrekcja 
teatru lwowskiego, p. Audrzeja Lelewicza. 

Z dyrekcji domen i lasów. Biura dyrekcji 
dóbr państwoych mają być dniem z 1 października 
przeniesione z ulicy Kopernika, aż na ulicę Krzyżo- 
wą na Kastelówce. W mieście pozostanie tylko kan- 
tor zamówień drzewa opałowego. Na pomieszczenie 
biur wynajęto dwie kamienice na przeciąg lat 10. 
Co wpłynęło na zrezyguowanie z budowy wlasnego 
gmachu, to już pozostanie zapewne tajemnicą władz 
„decydujących“, choć nie podobna zauważyć, że przy 
obecnym zastoju budowłanym byłoby z wielu wzglę- 
dów korzystniej budować gmach własny dla pomie- 
szczenia biur dyrekcji domen i lasów,  Dziesięciole- 
tni czynsz najmu kosztować będzie prawie tyle, co i 
budowa na własność. O ile wiadomo, dyrekcja tra- 
ktowała i z gminą i z osobami prywatnemi o naby- 
ce gruntu w mieście, aż nagle się rozmyślono i 
biura przenosi się o spory kawał od śródmieścia. 

Ankieta dla przemysłu szewskiego. Po- 
siedzenia ankiety dla przemysłu szewskiego, która 
się odbywa w Wiedniu w ministerstwie handlu, 
przerwane zostały z powodu Świąt wiekanocnych 
i podjęte zostaną rapowrót z dniem 7 kwietnia. 
Dotychczas wysłuchano zdania 104 osób. mianowicie 
21 fabrykantów i sprzedawców obuwia, 33 majstrów 
i 50 robotników ze wszystkich krajów produkcji 
obuwia, a więc z Austrji niższej, Czecb, Moraw, 
Galicji, Tyrolu Styrji i Karyntji. Anketa ma swe 
obrady zakończyć w ciągu kwietnia. 

Pamiątkowe ulice Od lat weszło u nas 
w zwyczaj, swoją drogą chłubny, że nowo otwartym 
ulicom i placom, dajs rada miejska nazwy, bądź to 
sławnych w narodzie imion, bądź pamiątek histo- 
rycznych. Najczęściej jednak pietyzm na tem się 
kończy, tem bardziej, gdy plac, lub ulica, położona 
jest trochę dalej od eentrum miasta. Do jednej 
z takich ulic pamiątkowych, należy ulica „29 listo- 
pada“, nosząca tę nawę od lat 10-ciu i od tego 
czasu kompletnie przez miasto zapomniana. A nie 
jest to bynajmniej jakiś zaułek, lecz ulica mierząca 
1800 metrów długoś:i a 164m. szerokości i mająca 
wszelkie warunki szybkiego zabudowania się, byleby 
ja choć trochę uporządzowano, o tyle przynajmniej, 
by nie tonąć w błocie, które przez większą część 
roku nie wysecba. Nie dziwno, bo od lat 10 nie 
położono tam ani jednego kamienia, ani furki szu- 
tru. Jak nam donoszą, to potrzebue jeszcze do regu- 
lacji ulicy tej kawałki gruntów wilaściciele daliby za 
darmo, gdyby się do nich e to ze strony miasta 
zwrócono. Trzeba tylko krok zrobić w tej sprawie 
i mie czekać, aż uczynioną będzie interpelacja na ra- 
dzie o lepsze opiekowanie się pamiątkowemi ulicami. 

Zmiana garnizonu. Do Lwowa przybędzie 
dnia 3 kwietnia na stały pobyt 95 pułk piechoty, 
który przez dziesięć lat byl w Stanisławowie. W 
jego miejsce przybędzie tego samego dnia do Stani- 
sławowa pulk 24 załogujący we Lwowie. 

Kolej do rzeżni miejskiej. W zeszłym ty- 
godniu odbyło się w ratuszu posiedzenie wspólae ko 
misji rzeźni miejskiej z sekcją finansową Rady. Na 
posiedzeniu tem zawiadomił prezydent dr. Małachow- 
ski zebranych, że ministerstwo kolei nadało gminie 
miasta Lwowa koncesję na budowę linji kolejowej 
od szlaku kolei iiwów Złoczów na Zniesieniu do no- 
wej rzeźni miejskiej, długości ogólnej 1'8 kłm. Kon- 
cesja ważna jest 6 miesięcy — przeto budowa do 
22 sierpnia br. musi być gotowa Z tego powodu 
postanowiono niezwłocznie przystąpić do budowy. 
Bud>wę poruczono, w myśl układów już dawniej 
prowadzonych, dyrekcji ruchu kolei państwowych we 
Lwowie. Koszt budowy wynosi 188.000 k. 

Ohyda! W chwili, kiedy caly naród polski 
przechodzą dreszcze oburzenia i rana narodowi pru- 
gsaczą zadana ręką żre i pali, zualazł się w grodzie 
Jagiellonów człowiek, który ośmiela się w biały 
dzień, otwarcie urągać nam i naszemu bolowi. Oto 
niejaki F. Pamm, przy ulicy Zielonej | 3 w Kra- 
kowie propaguje kult Bismarka w ten sposób, ż3 
rozsyła cenniki różnysh przedmiotów ozdobionych 
jego podobizną I tak, sprzedaje on zegarki z por 
tretem żelaznego kanclerza i napisem „Wir  Dzu- 
tsche fürchten nur Gott, soost nichts auf der Welt" 
hakatystyczne trójkolorowe lańcuszki do zegarków 
ozdobione odpowiednimi napisami i głową Bismarcka 
w kształcie wisiorka i pamiątkowe bismarckowskie 
medale Dla dopełaienia potworności tego handlu, 
indywiduum to poleca również zegary w kształcie 
monstrancji! I wobec tych petworności, spoleczeń- 
stwo nasze jest bezsilne ! 

Kronika policyjna. Kapral policyjay Welz, 
aresztował na placu Halickita, Franciszka Kołodzieja, 
murarza, za niedozwoloną sprzedaż kart z widokami. 
Widząc się w mocy policjanta, Kołodziej rzucił pu- 
delko z kartami swojemu przyjacielowi Michałowi 
Dzikiemu, który uciekać porzął. Policjant chciał i 
jego pochwycić, Kołodziej jednak przytrzymał go za 
płaszcz i nie puszczał. Przy pomocy drugiego poli 
cjanta przytrzymał Welz obu i wraz z kartami od- 
stawił na inspekcję. —- Za używanie do zaprzęgu, 


a osobno co 
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aż do nie możliwości wygłodzonego i wynędzniałego 
konia, skazano Pesię Schiller, piekarkę na 2 korony 
grzywny. — Z koszar przy ulicy Janowskiej, zbiegł 
żolnierz prowiantowy Michał Zatwarnicki. — Na 
rogu ulicy Trybunalskiej i Rynku, przejechał wczo- 
raj powóz p. Oskara Kreysera 15-letnią Michalinę 
Pazoniakównę, niańkę, która z dzieckiem na ręku 
przechodziła przez ulicę. Dziecku nie stało się nic, 
Pszoniakówna natomiast dostała się pod koła powo- 
zu i uległa ciężkiemu kalectwu. — Ogień komino- 
wy miał wczoraj miejsce w domu przy ulicy św. 
Zofji 11. 10. — Podejrzanego o nieprawne posiada- 
nie kożucha, Ołeksę Cikatę ulokowano w policyj- 
nych aresztach. -- Z komórki na dziedzińcu na- 
miestnikowskiego pałacu ukradł Michał Bubnowski, 
wór drzewa rąbanego. W chwili, gdy chciał wyjść 
ze swym lupem na ulicę, aresztowano go. — Jan 
Jakimów, majster szewski na Łyczakowie, będąc w 
zawianyia nieco stanie, usiłował skoczyć na stopnie 
będącego w ruchu tramwaju elektrycznego i upadł 
przy tem na ziemię. Stójkowy odprowadził go za to 
piechotą na inspekcję policyjną, gdzie go za prze- 
kroczenie przepisów tramwajowych skazano na 13 
godzin kozy. 

Otrzymujemy następujace pismo z prośbą o 
umiesz czenie: Odnośnie do wypadku nagłego zasla- 
bnięcia, zaszłego w dniu 19. bm. o godz. 5 popol. 
przy ul. Żółkiewskiej |. 33 komunikuję, iż w chwili 
zawezwania mnie do niego, wykonywałem zabieg o 
peracyjny u pacjenta, od którego absolutnie nie mo- 
glem się oderwać. Za parę minut ndałem się do 
chorej, którą właśnie stacja ratunkowa się zajęła i 
odwiozła ją do szpitala. Niezgodnym jest zatem z 
prawdą, jakobym odmówił pomocy lekarskiej pa- 
cjentce, za podanie zaś wieści falszywych zostaną 
pociągnięci do odpowiedziałności karnej. 

Dr. Jaszcszurowski. 

Umorzenie śledztwa. Konduktor Jasiński ze 
Stanisławowa, który, jak to swego czasu donosiliśmy, 
strzelił do swej żony, a potem sam się chciał za- 
strzelić, uznany został przez zakład w Kulparkowie, 


gdzie go oddano pod obserwację, jako umysłowo 
chory. Skutkiem tego sprawę umorzono. 
Czytelnia kobiet w Krakowie postanowiła 


celem uczczenia pamięci Sewera Maciejowskiego za- 
łożyć czytelnię ludową jego imienia. Komitet zajmu- 
jący się tą sprawą zebrał już na ten cel pewne 
fundusze, ale pieniądze owe nie wystarczają, zwra* 
ca się przeto do publiczności z prośbą o poparcie 
tej czytelni książkami i datkami. Datki wszelkie 
przyjmuje „Czytelnia kobiet* w Krakowie. 

Nowa szkoła rolnicza. Przy szkole ludowej 
w Gajach wielkich koło Tarnopola powstanie nieba- 
wem, wskutek polecenia kraj. rady szkolnej, ozkoła 
rolnicza. Grunt ofiarował bezpłatnie ks. kan. Gro- 
mnicki. 

Kradzież w kasie stacyjnej. Uwięzionego 
w Stanisławowie maszynistę Edwarda  Leibrocka, 
którego aresztowano, jako podejrzanego o zamiar 
popełaienia kradzieży w tutejszej kasie  stacyjnej, 
wypuszczono ma wolność. Śledztwo sądowe jest 
w toku. 

„Nierówna miarka*. Pod powyższym tytu- 
lem powtórzyliśmy za chem Praemyskiem wiado- 
tnuść, jakoby dyrekcja tamtejszego żeńskiego semi- 
narjum nauczycielskiego zakazała swego czasu urzą- 
dzanie wieczoru na cześć Adama Mickiewicza, cho- 
ciaż pozwoliła na obchód ku uczczeniu Szewczenki. 
Obecnie ks. Józef Fałat, dyrektor seminarjum, wy- 
jaśoia, iż obchodu na cześć Mickiewicza wcale nie 
zabraniano i odbył się on, jako uroczysty poranek, 
a nie wieczór, dyrekcja bowiem uznała, iż w zakła- 
dzie żeńskim lepiej jest tego rodzaju uroczystość 
w dzień odbywać. 

Wybór sejmowy na Bukowinie. © man- 
dat sejmowy, opróżniony skutkiem rezygnacji posła 
da Wolczyńskiego, ubiega się — jak nam dono- 
szą — kandydat adwokacki z Czerniowiec dr. Kon- 
stanty Onciul. Atoli członkowie kurji wielkiej 
własności rumuńskiej — z której wybór powyższy 
ma się odbyć -— pragną podobno skłonić dra Wol 
czyńskiego, aby kandydował ponownie. Onriul jest 
zuanym szowinistą rumuńskim i wrogiem Słowian 
na Bukowinie 

Morderca kochanki. Z Pragi donoszą, że 
słułąca u naczelnika stacji kolejowej w Mirowcu zo- 
stała onegdaj rano zamordowana przez swego ko- 
chanka. Zab! ją kilkoma pchnięsiami noża. Morder- 
ca uciekl. 

Fałszerze banknotów. W Wiedniu skazany 
został falszerz baaknotów Jan B:semer na 7 lat wię- 
zienia. Spólnicy otrzymali kary od 1'/, do 3 lat 
więzienia. Də fabrykacji banknotów miał Bssem*er 
specjalne maszyny. 

Dodatek za germanizację dzieci pol- 
skich. Nauczyciele szkół ludowych z Księstwa Po 
znańskiego wysłali do posła Tiedemanna i do 
innych posłów wpływowych prośbę, aby poparli 
wniosek o uchwalenie dla wszystkich nauczycieli w 
Księstwie poznańskiem dodatku do pensji w kwocie 
300 marek z powodu trudnych waruuków, w jakich 


muszą pracować. Poseł Erast obiecał Towarzystwu | 


nauczycielskiemu w Poznaniu wniosek poprzeć i 
wyraził nadzieję, że zapewne uda się przekonać rząd 
państwowy o potrzebie wyznaczania większych kwot 
dla szkół ludowych i dla nauczycieli. 

Konfiskata kalendarzy. W ekspedycji Ga- 
sety Opolskiej w Opolu, policja pruska skonfisko- 
wala 2 egzemplarze „Kalendarza powszechnego“ K. 
Wojnara i 1 egzemplarz kalendarza „Gospodarz“ 
tegoż wybawcy. Powodem do konfiskaty jest umie- 
szczony w obu kalendarzach wiersz p. t. „Nie zgi- 
nela". 

Podczas ostatniej mrożuej burzy, która 
d. 20 bm. szalała w Ameryce w stanie Dakota, zginęło 
10.000 owiec, 5000sztuk bydła i 600 koni Na kolei 
Great Northern zamarzły w pięciu wagonach konie 
i jeden wielki transport bydła. 

Dzielna młodzież D» Wieku donoszą z 
Warszawy, Że uczniowie Polacy w szkole realaej 
w Pińsku w gubernji mińskiej, zażądali wykładu re- 
ligji w języku polskim. 

Btan pogody w Europie. (Sprawozdania 
centralnej stacji metereologicznej w Wiedniu). Daia 
23 marca 1902 godzina 7 rano notują: Petersburg 
— 11'1. Warszawa + 6'0. Stockholm — 6'7. Ham- 


burg -|-5'4. Berlin +88. Paryż -|-3'1. Praga 
+56 Wiedeń --3'2. Tryjest +9. Neapol 
-- 11:6. Palermo -|- 12'8. Konstantynopol -+ 8*5. 


Koło Szkocji wyłoniła się nowa dəpresja, a ciśnienie 
powietrza także nad Austrją znacznie opadło, zwła- 
szcza ku północnemu zachodowi. W południowy :h kra- 
jach alpejskich pogoda słoneczna Zniany tempera- 
tury nieznaczne. 

Korespondencja redakcji Wzelnletni a- 
bonent w Ryglicach. Mówiąc o sławny'h mężach 
stanu i dyp!omatach ruskich, poseł Barwiński rozu 
miał prawdopodobnie siebie, pp. Romańczuta, Ko- 
rola, Okuniewskiego i Wasylkę. | my bowiem po- 
dobnie, jak WPan, nie możemy sobie przypomnieć 


Jedyna  Dalmatyńs"a 
Lwów, Czarneckiego 3, 


Winiarnia 


| 


w dziejach, ani wielkości dypiomatycznych, ani wie- 
kopomnych zwycięstw ruskich. 

* Humorystyczny kalendarz „Smigusa” 
ma r. 19032, ozdobiony kolorowemi ilustracjami, a 
odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
tzerpującym działem informacyjnym —- mogą naby- 
wać prepumeratorowie Dziennika polskiego po 
wyjątkowo zniżonej cenie 35 ot. (70 h.) 
wraz z przesyłką pocztową. Kieszonkowy kalenda- 
rzyk Śmigusa 15 ot. (30 h.). 

* Colosseum Thorna. Od dnia 16 marca nowy, 
wspaniały i zabawny program. Małecki, słynny pre- 
stidigitator. Les Diess's, najznakomitszy duet fran- 
cuski. Refelton-Sełina Trio, najlepszy akt siłaczy 
na wiszących linach. The five Juggling John- 
sons, największa sensacja amerykańska Marcelli, 
naśładowca instrumentów. Nusza Melitta, subrelka 
polska. Zetto, komiczny żongler La Balla Vio- 
letta, subretka francuska. Amerykański bioskop. 
Codziennie o godzinie 8-ej wieczoremm wspaniałe przed- 
stawienie. W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia o godzinie 4-tej popołudniu i 8-mej wiec cem. 
Co piątka Hiyh-Life. 

Bilety są wcześniej do nabycia wi hiurze dzienników 
Płobna ul Karola Ludwika 9. 

* Z Colosseum. Codziennie z przyjemnością 
wita publiczność prestidigitatora Małeckiego, który 
przed 25 laty w teatrze hr. Skarbka się popisywał, 
potzem wyjechawszy za granicę, dopiero teraz na 
krótki czas do swego kraju rodzinnego powrócił. 
Małecki należy do najlepszych — prestidigitatorów 
współczesnych, produkcje jego są bardzo zręcznie 
i dowcipnie zrobione. Łowienie pieniędzy i wydoby- 
wanie misek szklanych, nspelnionych wodą i złotemi 
rybkami z powietrza, wreszcie znalezienie pożyczo 
nego zegarka na szyji królika w kieszeni jednego 
z widzów, wywołuje burzę oklasków i śmiechu. — 
Zachwycające są predukcje Amerykanów Johnson, 
którzy, jako Żonglerzy maczugami, stanowią pra- 
wdziwą sensację i produkcje ich przechodzą prawie 
granice możliwości rąk ludzkich. - W ogóle 10 
znakomitych numerów wypełnia obecny program, 
pod każdym względem bardzo zabawny i zajmujący. 

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa politechn. 
odbędzie się w środę dnia 26 marca b. r. o go- 
dzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa politechnicznego 
we Lwowie, ulica Chorążczyzny l. 17, l. piętro. Na po- 
rządku dziennym: Dokończenie odczytu p. Gabrjela 
Sokolnickieg™, „O samochodach elektrycznych". 

* Repertoar amatorskiego teatru miłośników sceny. 
W dniu 25 marca b. r.i popołudnia: „Pan  Zołzikie- 
wicz*, sztuka ludowa w 5 aktach z pow Sienkiewicza 
p. t : „Szkice węglem“. 

We wtorek wieczorem dnia 25 marca b. r. „Maj- 
ster i czeladnik“, komedja w 2 aktach Korzeniowskiego. 


Zakończą: „Piosnki tyrolskie*, operetka w 1 akcie 
Koshata. 

Składki na eelo użyteozneści publicznej lub naro- 
dowej, 


Na budowę kościoła św. Elżbiety we 
Lwowie złożył p. Paulin Więckowski 5 kor. 

Zmark: 

W Szczurowicach zmarła Marja z Bieleckick Hil- 
lichowa, w 82 r. życia. 

W Jaworowie zmarła Antonina z Janiszewskich 
Lachowiczowa, wdowa po naczelnika pow. w 78 
r. życia. 

W Przemyśłu zmarła Helcna Nie mczyńska, żona 
adwokata kraj. 

W Starym Borka zmarł ks. Edward Kotecki, 
proboszcz, w 70 r. życia, 

Leszczawie dolnej zmarł ks Stefan Stokło- 
siński, proboszcz, w 94 r. życia. 

W Jarosławiu zmarł Franciszek Ksawery Solecki, 
emer. rejent ksiąg gruntowych, w 75 r, życia. 

Ludwik Seweryn Waryński, rodem z Ukrainy, 
zmarł w 78 roku życia w Kratienicach Brał czynny 
udział w powstaniu z r. 1863 i więziony był w twierdzy 
kijowskiej. 

Ks. Antoni Strzelichowski, proboszcz w Gie- 
bułtowie, zmarł 19 b. m., przeżywszy lat 62 

Natalja z Karasińskich Trapszowa, wdowa po 
artyście dramatycznym, przeżywszy lat 29, zmarła w Kra- 
kowie 19 b. m. 

Stanisław Breza, właściciel dóbr Więckowice w 
W. Ks. Poznańskiem, syn ś p. Jórefa, pułkownika b 
wojsk polskich i Konstaneji z hr. Mycielskich, zmarł 
w Więckowicach 14 b. m. 


EG" M WEW EŃ 
25 Dia abonentów „Dziennika 
Poiskiego” wynosi przedpłata na 5-cio cent. 
„Bibliotekę sensacyjnych powieści i roman- 
sów“ tylko 20 centów miesięcznie. 

Każdej niedzieli wychodzi jeden zeszyt 
objętości 3 arkuszy druku (48 stron) trwalej, w 
kartonowej okladce. 

W numerze 25-tym rozpoczyna się druk po- 
wieści historycznej pod tytułem „Starosta 
Zygwuiski”'”, pióra jednego z najglościej- 
szysh i najbardziej ulubionych pisarzy polskich : 
Adama Krechowieckiego. 

Prenumeratę można nadsyłać wprost do 
Administracji „Dziennika Polskiego". 


[W roku 1902 wyszły następujące powieści: „Polki 
Bohaterki", pow. M. D. Chamskiego (nr 14—18); „Filary 
salonów”, szkic towarzyski Antoniego Wieniarskiego (nr. 
18); „Ona“, powieść Marji Rodziewiczównej (nr. 19 —22), 
„Trzy godziny mojego żyola“, powieść J, M. Szczygiel- 
skiego (nr. 2%); „Czarna dola“ powieść Jnlinsza Turczyń- 
skiego (nr. 23 i 24). 


Notatki literackie I artystyczne. 


Repertoar tsatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w poniedziałek „Pan  Wołodyjowski*, 
opera w 3 aktach przez Henryka Skirmuntta. Go 
ścinny występ panny Ireny Bohussównej. 

Jutro we wtorek popołudniu o godzinie 3 „Pan 
Damazży*, komedja w 4 aktach Józefa Blizińskiego 
— Wieczorem o godzinie 7 (po raz ostatni w tym 
sezonie) „Faust”, opera w 5 aktach  Gounodn. 
Ostatni i pożegnalny gościnny występ panny Bel 
Sorel. 

W średę (ostatnie przedstawienie przed świę- 
tami) „Pan Wołodyjows:i*, opera 

We czwartek, piątek i sobotę 
wodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie będzie. 

Z sali koncertowej. W sali Sokola" od- 
byl się wczoraj popoładniu, pod batutą kapelmistrza, 
paaa Rolfa, „Wielki koncert religijny", wykonany 
przez muzykę 39 pp., ze współudziałem ;zani Sipa- 
nek. arfinistki Teatru miejskiego. Program wypełniły 
utwory o nastroju religijnym: Schackena, Beethovena, 
Bacha, Oberthiia, Wagaers, Mercadantego. Chopina, 
Verduego i Manzoni'ego. Na wszelkie uznanie za- 
sługuje wielka zgodność orkiestry, która dała do- 
wody wielkiej sprawności. Najbardziej podobała się 
B:ethov-na: „Poświęcenie domu“, uwertura, słynny 
marsz pogrzebowy Chopina: „Andante, nawiasem 
mówiąc, odęgrany nieco w zaszybkiem tempie, Ver- 
di'ego: „Agnus Dei* z „Rzquiem,  Manzoni'ego 
i Wagnera: „(charfrcitagszaubar”, z opery „Parsifal“. 
Zasłażone oklsski przypadły w ulziale p. Rollowi 
i jego dzielnej orkiestrze, po każdym utworze, naj- 
więc j zaś oklaskiwano zZ precyzją wykonaae solo 
na skrzypce i harfę „Berceusa* Oberthiira. (jg). 

Dzienniki medjolańskie zamieśsiły w osta- 
tnich dniach nader pochlebne artykuły, o występie 


z po- 


naturalne WINA 2 WIAGNYCH WING, noezaćż, 


daserowe, kuracy|ne, chorwacki Szampan, Ollwą dalmatyńską — 


młodej polskiej śpiewaczki, p. Laury Strzemińskiej, 
która po raz pierwszy właśnie wystąpiła w Varese, 
kolo Medjolanu. P. Strzemińska ukończyła znaną 
szkołę maeęs!ra Crespi w Medjolanie, która już nie: 
jedną polską śpiewaczkę wykształciła wszechstronnie. 

„Urwasi“, znana u nas opera Dłuskiego, ma 
być wkrótce wystawiona na scenie teatru maryjskiego 
w Petersburgu. 

Eleonora Duse przybędzie na wiosnę do 
Berlina z całem towarzystwem dramatycznem wło- 
skiem i wystąpi w najnowszym dramacie d Annunzia 
„Francesca da Rimini". 

Pieśni Paderewskiego wyszły obecnie w Lon- 
dynie, opatrzone tekstem angielskim. Krytyka angiel- 
ska przyjęła je z uznaniem. 

Nowy obraz Siemiradzkiego. Znakomity 
twórca „Swieczników  chrześcjaństwa* wykończył 
nowy obraz, przedstawiający scenę z życia staroży- 
tnego Rzymu. Obraz wystawiony zostanie na widok 
publiczny przedewszystkiem w Petersburgu. 


Tow. szkoły nauk politycznysh. 

„ Z inicjatywy p. Wł. Studnickiego, odbyło 
się w sobotę w lokalu izby handlowej lwo- 
wskiej konstytujące zgromadzenie Tow. szkoły 
nauk politycznych. 

Na przewodniczącego uproszono s. Ocken- 
kowskiego. 

„Celem Tow. jest popularyzowanie wiedzy 
przez a) systematyczne kursa i odezyty z ró- 
żnych działów naux spolecznych, historji, 


.. .. . . socjo- 
logji, ekonoraji polityczaej, prawa, oraz SM 
nauk, które dostarczają materjału do nauk spo- 


lecznych, b) pogadanki naukowe, c) udzielenie 
wskazówek bibljegraficznych i rad w sprawie 
samokształcenia się swych członków, d) tworze- 
nie kół ssmoksziałcenia, e) wydawnictwo tanich 
dzielek i pism treści naukowej, a nadto w mia- 
rę możności zakładanie czyteiń i wypożyczalni 
książex, f) ogłaszanie konkursów na wydawni- 
ctwa naukowe treści społecznej, g) wycieczki 
naużnwe, h) zakładanie poszczególnych oddzia- 
lów Tow. na prowincji, :) wspieranie Tow. o 
podoł:nych celach. 

Przystąpiłlo natychmiast do Towarz. 35 
osób w charakterze członków zwyczajnych, (kwar- 
talna wkładka 1 kor.), b członków wspierają- 
cych (roczna wklada 20 kor.) i 1 założyciel prof. 
Ocheiikowski (jednorazowy datek 200 kor.) Do 
zarządu weszli pp.: prof. dr. Ozheakowski, jako 
przewodniczący, dr. L Przysiecki i Wt. Studni- 
cki, jako zastępcy przewodn., oraz pp. Boleslaw 
Weryha-Darowski, L. Kulczycki, J_n Laszczyń - 
ski, dr. Zb. Pazdro, dr. Złe. Próchnicki, prof. 
dr, K. Twardowski i Wł. Dunin- Wąsowicz, ja- 
ko czlonkowie zarządu. Komisję sprawdzającą 
tworzą pp. Tadeusz Moszyński, I. Tolłoczko i 
Marcin Wroński — sąd rozjemczy pani Helena 
Szczepanowska i pp. prof. dr. Głąbiński, dr. 
Jan Piepes-Poratyński, Franciszek Rozwadowski 
i dr. Stesłowicz. 

Wkładki członków przyjmuje skarbnik p- 
Jan Leszczyński — ul. Trzeciego Maja 1. 16. 


= Koloman Tisza. 


Lwów 24 marca. 

W stolicy Węgier zmarł wczoraj „rano 
w 72 roku życia mąż stanu i polityk, kiregc 
nazwisko wypełnia połowę — rzec możaa — 
kart historji tego kraju, po jego pamiętuej ugo- 
dzie Denkowskicj z. r. 1867 z Austrją i dyna- 
stją Habsburgów... Koloman Tisza był — co 
prawda dlugie czasy przeciwnikiem tej ugo- 
dy, lecz gdyby był nim dalej pozostał, nie był- 
by chyba nigdy odegrał w swej ojczyźnie tak 
potężnej reli, jaką mu zapewniły pogedzenie 
sę z tym faktem dokonanym. Po śmierci sa- 
mobójczej wodza lewego epozycyjnego środka, 
Telekyego, Tisza stanął na czele tego stron- 
nictwa, jako istotnie najzdolniejszy i najwybi- 
tuiejszy pomiędzy ówczesnymi liberalami w sej- 
mie węgierskim. Widząc zaś kezowocność dal- 
szej opozycji „akademickiej* przeciw polityce, 
śp. Deska Etóra de facto byla wolą większa- 
ści narodu i widzą: — co więcej — w polą- 
czeniu się wszystkich frakcyj liberalnych w je- 
den obóz, gwarancję zapanowania liberałów 
nad sytuacją i urządzenia kraju na ich modłę, 
dokonał tej fuzji. Wnet też wszedl do gabinetu 
Wenkkeima jako minister spraw wewnę- 
trznych, w październiku zaś w r. 1875 objął 
ster rządów. Na tem stanowisku pozostał przez 
lat 15 — dłużej przeto nawet od śp. hr. 
Taaffego z tej strony Litawy, którego gabinet 
był do tej pory w calej austrjackiej erze kon- 
stytucyjnej najtrwalszym... 

Podobnie za Litawą, od r. 1867, Tisza je- 
den rządził tak długo. A rządził istotnie, w 
calem tego sława znaczeniu! Mając na awe 
skinienie ogromną większość w sejmie, która 
zawsze szła za nim ślepo — choćby na ma- 
nowce żydowsko-liberalnych szachsrek wybor- 
czych, grynderskich i madjaryzacyjnych — Ti- 
sza byl przez lat 15 istotnym wielkorządcą 
Węgier, a olbrzymie wpływy jego czuć było 
zbyt często, niestety i z tej strony Litawy. 

Dla Węgier — jako takich — zdziałał on 
niezaprzeczenie wiele dodatniego, choćby przy- 
toczyć tylko ugody cłowo-handlowe z 
Austrją, która zapewniła Węgrom na dlugie 
dziesiątki lat bezkarne wyzyskiwanie eko- 
nomiczne Austrji, względnie ludów ją skla- 
dających.  Wszelakoż zbytnia jego uległość 
wobec żywiołów żydowskich i bezwyznaniowych 
(Tisza byl kalwinem), doprowadzilia w samej 
rzecy do formalnego zżydzenia Węgier. Obja- 
wia się ta szkodliwa ewolucja do dziś dnia 
zwłaszcza w tamiejązej prasie, niemal w zupeł- 
ności przez żywioł semicki opanowanej. 

Zupelnie jak we Wiedniu. Analogja stosun- 
ków węgierskich z austrjackimi i w tem jeszcze 
przebija się wyraźnie, że tak samo jak w Au- 
strji, Niemcy, acz w mniejszości, usiłują 
z pomocą swej skorumpowanej prasy żydowskiej 
dzierżyć hegemonję nad Slowianami i wyzyski- 
wać ich ekonomicznie do szpiku w kościach, 
tak samo żywioł madjarski za Litawą — 
kroczący, jak wiadomo ze statystyki, stale ku 
wymarciu — z wydataą pomocą żydów i 
ich dziennikarstwa, teroryzuje, niestety, i co się 
da eksploatuje ogromną większość ludno- 
ści niemadjarskiej, w królestwie korony 
św. Szczepana. Wszyscy następcy Tiszy, od 
Wekerlego, aż do dzisiejszego Szella, są niczem 
innem, jak tylko wykonawcami tej polityki — 
przez niego właśnie zaioaugurowanej, która 
opierala się i opiera na hegemonji liberałów 
semickich i — na potwornem bezprawiu... 


DE~ Przy większych 
wysyłkach na prowin- 


cję odpowiedni rabat. 


_Braća Didolić 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 2% marca 1902 r 


Interwiew z członkiem Koła pol- 
skiego. 


(Telegram „Dsienwika Polskiego*.) 
Wiedeń 24 marca. Sonn-und Montags-Zig 
ogłasza rozmowę swego redaktora z pewnym 
członkiem Kcla polskiego o głosowaniu izby po- 

selskiej w sprawie wniosku p. Stuergkha. 

Poseł polski powiedział, że zespolenie się 
prawicy w tym wypadku było rzeczą zupełnie 
naturalną, albowiem każde ze stronnictw slo- 
wiańszich ma swą Cyleję. Czyliż Polacy mieli- 
by nadziej; powodzenia, gdyby w sprawie gi- 
mnazjum cieszyńskiego udali się do Niemców. 

4e nawet umiarkowani Niemcy gorszą się 
wynikiem głosowania w sprawie cylejskiej, to 
dowodzi jedynie faktu, iż wszyscy oni ulegają 
teroryzmowi Wszechniemców, którzy zatracili 
poczucie sprawiedliwości i kroczą pod hasłem 
zuchwałej sily. 

Pragnęli oni poprostu, ażeby rząd skłonił 
Polaków do glosowania za wnioskiem Stuergkba, 
bo rachowali na to, iż wówczas Polacy staliby 
się klinem do rozbicia frakcyj słowiańskich. 
Inde ira. 

Co do Polaków, to nie dążą oni do stwo- 
rzenia więszości parlamentarnej, trzymają się na 
uboczu, ale też inne zachowanie się ich w spra- 
wie cylejskiej równałoby się samobójstwu. 

Niesłusznemi również — mówił poseł pol- 
Ski — są napaści na ministra Piętaka za 
glosowanie wraz z Kolem polskiem. Dr. Piętak 
jest posłem miasta Lwowa i mężem zaufania 
Koła polskiego w gabinecie. Z tych przyczyn 
musiał głosować solidarnie z Kolem. 

Łatwo pojąć, jaka odpowiedzialność wobec 
kraju i Koła spadłaby na p. Piętaka, gdyby 
np. wstrzymał się był od głosowania, a okoli- 
czność ta przyczyniła się do zwycięstwa wnio- 
sku Stuergha. 


| ___ DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Smierć Tiszy. 

Budapeszt 24 marca. 
Tiszy wygłoszą mowy -żałobne i pożegnają 
zwłoki imieniem izby posłów sejmu węgier- 
skiego: Albert Berzewiczy przy wyniesieniu 
zwłok z domu żałoby, a Béla Tallian nad gro- 
bem w Geszt. 

Budapeszt 24 marca. Monarcha prze- 
slal do Stefana Tiszy następującą depeszę kon- 
dolencyjną : 

„Głęboko wzruszony zgonem pańskiego ko- 
chanego ojca, z calego serca biorę udział w ża- 
lobie całej rodziny i kraju. Pamięć o zmarłym 
towarzyszyć mi będzie do grobu*. 

Bodapeszt 24 marca. Rodzina Tiszów 
otrzymuje wciąż liczne telegramy i pisma kon- 


Na pogrzebie 


dolencyjne, Co do pogrzebu dotychczas nie 
powzięto decyzji. 
Wybory do rady miejskiej. 


Kraków 24 marca. Tutejsze kola nau- 
czycielskie żywo interesują się wyborami do 
rady miasta. 

Na wczorajszem zgromadzeniu nauczycieli 
uchwalono przedstawić pięciu swoich kandyda= 
tów-do rady miejskiej. Kandydatami wybrano 
pp.: radcę szkolnego, inspektora okręgowego 
Antoniego Kaweckiego, dyrektora Juljana Ma- 
ciołowskiego, Karola Drozdowskiego, Józefa Par- 
czyńskiego i Henryka Macięgę. 

Bprawa Grimma. 

Berlin 24 marca. D Local Anzeigera te- 
legrafują z Paryża, że pułkownik Faure, szef dru- 
£lego oddziału w francuskim sztabie generalnym, 

wnosząc rządowi rosyjskiemu o tem. iż Grimm 
zdradził także rządowi niemieckiemu szczegóły 
onwercji wojskowej, zawartej między Rosją 
a troncją, rzucił także podejrzenie na generała 


Puzyrewskiego, zwracając uwagę Rosji na to, 
iż Puzyrewski pod fałszywem nazwiskiem bawił 
na Riwierze wraz z Grimmem. Faure prosil 
więc władze rosyjskie, aby zbadały, jakie zna- 
czenie miał ten tajeraniczy pobyt Puzyrewskiego 
z Grimmem na Riwierze francuskiej. 

Dalej telegrafują do Berl. Local Anzeigera 
z Paryża, iż tamtejsza Agence nationale, na pod- 
stawie informacyj, zasiągniętych z poważnych 
źródeł rosyjskich (z ambasady rosyjskiej?) twier- 
dzi, że podejrzenia, rzucone na generała Pu- 
zyrewskiegu, który był nauczycielem cara, nie 
znajdują w kompetentnych sferach rosyjskich 
żadnej wiary. 


Wielka manifestacja. 


Bruksela 24 marca. Wczoraj odbyła 
się tutaj manifestacja uliczna na rzecz prawa 
powszechnego głosowania, a była tak imponu- 
jącą i groźną, jak żadna dotychczas. Uczestni- 
cznyło w niej przeszło sto tysięcy ludzi, nale- 
żących do wszystkich stronnictw opozycyjnych. 
Co chwila wygłaszano mowy. 

Przyjęto oświadczenie, że jest to już osta- 
tnia manifestacja pokojowa. Jeżeli rząd nie 
uczyni zadość postulatowi, stronnictwa opozycyj- 
ne rozpoczną chstrukcję w parlamencie a gdy- 
by i ta nie poskutkowała, rozniecą w kraju re- 
wałucję. 

Rząd widocznie liczy się z groźbą, zarzą 
dził bowiem w całym kraju środki ostrożności, 
a do stolicy ściąga wojsko z prowincji. 


Wojna w Transwaalu. 


Londyn 24 marca. Biuro Reitera donosi 
z Pretorji: Członkowie rządu transwaalskiego 
Szalkburger, Reytz, Lukas Meyer, Kreg i Van- 
dervalt przybyli z Middelburga osobnym po- 
ciągiem jako parlamentarze do Pre- 
torjii odbyli konferencję z Kitche- 
nerem. 

Dzienniki angielskie donoszą, że ubieglego 
tygodnia delegaci Boerów, zanim wystąpili jako 
parlamentarze, o mało co nie dostali się do 
niewoli angielskiej. Delegaci przybyli do Pretorji, 
zostawiwszy eskortę w Balmoralu. W powo- 
zach Kitchenera pojechali do głównej kwatery 
angielskiego naczelnego wodza. Po konferencji 
z Kitchenerem odjechali delegaci do Oranji, po- 
dobno do Kroonstadu. Niektóre dzienniki ostrze- 
gają, by nie przywiązywać wielkiej wagi do by- 
tności delegatów w Pretorji. Następstwa tego 
kroku należą na razie do sfery przypuszczeń, 
wobec tego, że jest rzeczą wątpliwą, czy ten 
krok Szalkburgera i delegatów będzie uznany 
przez Botbę, Deweta i Delarey'a. 

Zjad mixistrów. 

Rzym 24 marca. Minister Prinetti udaje 
się do górnych Włoch dla spotkania się tam z 
kanclerzem niemieckim Buelowem. 

Odwołanie konferencyj. 


Budapeszt 24 marca. Z powodu nie- 
dyspozycji ministra Krieghammera, odwołano 
konferencję wspólnych ministrów, w sprawie u- 
gody. Nie odbędzie się również zapowiedziana 
konferencja prezesów gabinetów obu połów mo- 
narcbji, a to z powodu pogrzebu Tiszy. 


Usiłowane samobójstwo uczniów. 


Poznań 24 marca. Trzech gimnazjali- 
stów, Polaków, z wyższej sekundy katolickiego 
gimnazjum św. Marji Magdaleny, usiłowało one- 
gdaj wieczorem wspólnie odebrać sobie życie w 
pewnym młynie podmiejskim. Jeden z nicb, nie- 
jaki Wardeński, zginął na miejscu, dwaj inni są 
ciężko ranni. Powodem rozpaczliwego kroku jest 


- — według doniesienia niemieckich dzienników — 


prawdopodobnie nie otrzymanie promocji do 
wyższej klasy. 
Proces księżny Radziwiłłowej. 
Londyn 24 marca. Dalszy ciąg rozpra- 
wy przeciw księżnej Radziwillowej, oskarżonej 
o sfałszowanie na wekslach „AD a. Rhodesa, 


odbył się z powodu choroby Rhodesa w jego 
mieszkaniu. Prywatny sekretarz Rhodesa, Jour- 
dam zeznał, iż w jego obecności Rhodes nigdy 
nie podpisywał weksli dla księżnej. Zastępcy 
banków: „Australian Company“ i „African 
banking Corporatio“ zeznali, iż księżna przed- 
stawiła im do eskontu dwa weksle z podpi- 
sem Rhodesa na 6.000 funtów szterlingów, 
twierdząc, iż pieniądze te mają być przezna- 
czone na subwencję dla pisma Greater Britain, 
ale banki te weksli tych nie eskontowały, gdyż 
Rhodes, zapytany o swój podpis, odpowiedział, 
że jest falszywy. Rozprawa została odroczoną 
celem przesłuchania dalszych świadków, powo- 
łanych przez księżnę Radziwiłlową. 


Burza. 


Madryt 24 marca. W sobotę szalała 
straszna burza z gradem nad miastem Uhera 
w Andaluzji. Spadł grad, którego niektóre ka- 
wałki ważyły pół funta i pokrył ziemię warstwą 
grubą przeszło na łokieć. Dachy domów są po- 
dziurawione, niektóre pod ciężarem gradu za- 
waliły się. Jedna osoba jest ciężko raniona, 
dwoje dzieci zabitych. Druty telegraficzne prze- 
zwane. 

Trzęsienie ziemi w Szemasze. 


Petersburg 24 marca. W Szemasze 
wydobyto dotąd z pod gruzów 3000 zwłok. 
Chociaż zwłoki te zasypano natychmiast wa- 
pnem niegaszonem, mimo to w całem mieście 
powietrze jest tak zepsute, iż prawie nie można 
oddychać. Szkodę, wyrządzoną przez trzęsienie 
ziemi, obliczają na 20 miljonów rubli, nie licząc 
do tego gotówki, która również przypadła w gru- 
zach, a którą szacują także na miljony. 

Strejki rolne we Włoszech. 


Rzym 24 marca. W Varese wybuchł 
strejk ogólny. 

W odpowiedzi na oświadczenie właścicieli 
ziemskich, iż z powodu strejku nie będą w tym 
roku wcale uprawiali roli, przyłączyli się do 
strejkujących pastuchy, oraz doglądacze bydła i 
pozestawili bydło bez dozoru. Położenie jest 
bardzo krytyczne. W okręgu strejkcowym wojsko 
czuwa nad porządkiem. 

Bamobójstwo. 


Bruksela 24 marca. Dyrektor karto- 
graficznego oddziału ministerstwa wojny, He- 
nenguin, zastrzelił się wczoraj. 


Kraków 24 marca. Pod przewodni- 
ctwem p. Wiktora Barabasza zebrała się wczoraj 
grono zaproszonych osób, należących do zapa- 
lonych turystów tatrzańskich, celem naradzenia 
się nad wnioskami i życzeniami co do dróg w 
Tatrach, aby te wnioski przedłożyć wydziałowi 
Tow. tatrzańskiego. 

W zebraniu uczestniczyli pp.: Mieczysław 
Białkowski urzędnik magistratu, Jan Fiszer, wla- 
ściciel handlu, Jan Nowicki, sekretarz prezydjal- 
ny magistratu i dr. Kirkor. Postanowiono pro- 
sić o ulepszenie drogi na szczyt Świnnicy i na 
przelęcz Mięguszowską. 

Wiedeń 24 marca. Nowy namiestnik 
Dalmacji, Handel, złożył dziś przysięgę w ręce 
monarchy. Przy tym akcie obecny był także dr. 
Koerber. 

Gorycja 24 marca. Kardynał arcybiskup 
ks. Jakób Masia zmarł dziś w nocy na paraliż 
serca. 

Petersburg 24 marca. Ogłoszenie w 
dzienniku urzędowym w sprawie unieważnienia 
wyboru Maksyma Gorkija na członka Akademii, 
nastąpiło na życzenie Akademii. 

Neuwied 24 marca. Zmarła tu księżna 
Marja Wied, matka królowej rumuńskiej. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 22 marca. 
ifr.) Rokowania o ponowne zawiązanie kar- 


m. w 


telu naftowego rozbiły się stanowczo. Wiado- 
mość ta oddziałała bardzo ujemnie na kurs 
akcyj wszelkich przedsiębiorstw naftowych. Tak- 
że w innych wal rach przemysłowych była zni- 
żka, to samo także w kolejowych, a z banko- 
wych podniosły się nieco tylko akcje tych ban- 
ków, które należą do grupy Rotszyldowskiej, 
co przypisać należy zawarciu przez tę grupę 
układu z rządem o konwersję akcyj kolei Ka- 
rola Ludwika. Korzystne wrażenie sprawiła na 
giełdzie wiadomość, że zarząd kolei północnej 
pertraktuje z rządem o uzysksnie zezwolenia 
na zaciągaięcie pożyczki inwestycyjnej w sumie 
30 miljonów koron. Na targach zagranicznych 
było również słabe usposobienie. Pewne zanie- 
pokojenie wzbudzały wiadomości z Chin o wzma- 
ganiu się ruchu bokserów. 

— Wiedeń 24 marca. (Giełda sbc- 
dowa}. (Kursa w koronach i po 50 kilogramów), 
Pszenica na wiosnę od 926 do 927, na ragj- 
czerwiec od 918 do 9'19, na jesień odd — — 
do —' -; żyto ms wiosuę od 752 do 753, 
na  maj-czerwies od 744 do 744, na jesień 


ed —'— do --*— kukurydza ma maj-czerwiec 
od 544 do 545, na czerwiec-lipiec od 
do —'—, ma lipiec-sierpień od —— do — — 


owies ma wioszę cd 7:40 de 7'41, na maj-czewie: 


cå 742 do 743, na jesień od --' -- de ——; 
rzepak ra styczań-luty oł% -- — ġo — - Rt 
sierpień-wizesieś od 1270 do 1280 ole) vza 
pakowy xa styczeń-kwiecień ad - - do — 
Usposubienie słabe. Pogoda piękna. 

— Budareszt 24 marca. (Geh: 


miażowa). (Kursa w koronach i po 50 kiłogr.). Pasze 
micz na kwiecieć od 920 do 921, ma maj od 
9:15 do 9'16, na październik od 8:6 do 8'17. 
żyto ma kwiecień od 742 do 743, na pa- 
ździeraik od 6'73 do 6'74; owies na kwiesień 
od 729 do 730, ma październik od 602 do 
6:03; kukurydza ns uaj od 516 do %17, 
na lipiec od 5:30 do 5'31; rzepsk na sierpień 
od 1215 do 1220 Oferty na pszenicę mierne. 
Chęć kupna ogran. Usposobienie spokojne. Pogoda 
piękna. 

Wiedeń 24 marca. (Gielda  połudn. 
godzina 12 m. 30). Marki 117:41. Renta majowa 
101 70, Węg. renta koronowa 9755, Akcje austr 
zakl: kred. 696 —, Akcja węg. zakl. kred. 709 —, 
Aksje Anglobanku 289'—, Akcje Unionbanku 
562 —, Akcje Bankvereinu 463 —, Akcje Länder- 
banku 425*—, Akcje kolei państw, 675—, Lom 
basdy 6750 Akcje kolei Klbsthal 471 —, Akcje 
fabryzi broni Akcje  tytoniowa —'—, 
Akcje Alpiny 37550, Akcje Rima Muranji 500 — 
Akcje pragskiego Tow, žel, —, Losy turecki: 
11025, Ruble 254—.  Usposobienie silne. 

Berlin 24 marca. (Gielda poranna). 
Akeja kredytowe 219*70 Tow. dyskontowe 174 50 
Usposobienie silne. 


m * mm 
Ki 


TEATR MIEJSKI WE LWOWIE. 
W poniedziałek d. 24 marca o godz. 7 wieczorem 
Gościnny występ Ireny Bohuss. 
Nowość ! 
Po raz trzeci: 


PAN WOŁODYJOWSKI 


opera w 3 aktach (libretto według powieś:i histo- 
rycznej Henryka Sienkiewicza) przez Henryza 


Skirmuntta. 

OSOBY: 
Wołodyjowski p. Ludwig 
Basia pna Bohuss 
Kettling p. Drzewiecki 
Krzysia pni Ruszkowska 
Azja p. Szymański 
Zagłoba p. Jeromin 
Pan Generał Podolski p. Paszkowski 
-Rycerz pierwszy p. Jeiiński 
Rycerz drugi - p. Fedyczkowski 
Żolnierz pierwszy p. Okoński 


| Prosp. franc. — 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 24 marca 1902 r. 

HOTEL GEORGE. Hr. A. Lubomirski z Rów: -go. 
Hr. M. Sobańska z Królestwa Pol. A. Sadowski z Hu- 
kowa. E. Jurystowski z Raczy. W. Gostowski z Warsza- 
wy. W. Długosz z Borysławia. R. Winnicka z Turad. 
E. Lissy z Wiednia. R. Przewłocki z Krakowa. A. Wolter 
z Wirtemborgu. P. Jirku z Berlina. E. Himmelbauer z 
Podladowa (Król. Pol.) J. Moysa z Rosochacza. 

HOTEL EUROPEJSKI. Br. M. Błażowski z Nowo- 
siółki. J. Głowacki z Lesionowa. O. Schnell z Firlejówki. 
J. Brzozowski z Czortkowa. J. Żelechowski z Ko:czewa. 
W. Małecki z Zarubiniec. A. Löw, J. Walter z Wiednia. 
Ks. P. Sosenka z Plaucza. W. Jastrzębiec Zakrzewski z 
Oświęcima. J. Kobylański z Ostrynie. M. Wolski z Chrza- 
nowa. B. Holczyński z Boleciiowa. Dr. W. Żurowski z 
Kołomyi. P. Komornicki ze Schodnicy. K. Strzyżowski z 
Obertasów. J. Noviller z Fiumy. J. Stryiński z Krakowa. 
J. Cieński z Przemyśla. J. Karsnicki z Rosji. 


ainaka; 
katesiane. 
Fetysze ba zie poci: Ledri ad sedakyj kióra też nie bierte 
as siebie żacmnej za mio dpon Urazo. 


Docent medycyny wewnętrznej 


Dr Juljusz Marischier, 
ordynuje od 3—5 402 
nl. Wałowa l. 7, I. p. (Telefon nr. 455). 


instytut techniczno - dentystyczny 


w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bów bez bolu, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prowincji uskutecznia odwrotnie. 


ZE" Instytut otwarty cały dzień. "TG 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zygmumi Stobiecki. 
Niezrównanej dobroci tutki i i bibułki 
ceygaretowe 
SASSOWSKIE 


„FLIRT” i „KRAJ” 


bibałka cienka przeźroczysta) fnibałka piegrsa? cr) 
wyrobn 


$. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
$a wszędzie do nabycia ba 


Wszelkie kupony 


wylosowane papiery Pa 


Baz potrąconia "wii jah nad” 
Kantor wymiany 
c. k. pprzyw. gal. 


akc. Banku hipotecznego. 


Modne jęz ykl, 
c. k. koncesj. szkoła Berlitz School, ul. 3 Maja l. 2, 
Frave., Angiel, Rosyjs, Niem, Polsk, każdy nauczyciel, 
uczy tylko swej mowy ojezystej. Próbne lekcje darmo, 
-codzień Przemydłze wtorsk i 
czwartek ul. Al. Dworskiego l. 12. F 278 


Atelier dentystyczne, Hetmańska 6. 


Wykonywa się: Plombowanie, wyjmowanie zębów 
bez bolu, wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie — 
w stosownych wypadkach bez płytki. Reperatury z pro- 
z + załatwia się odwrotnie 393 


Dr. dentysta Wiktor CY, 


Dr. Mieczysław Świtalski 


ordynuje w chorobach nerwowych od 
3-5 ul. Akademicka II parter na lewo. 
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31 szt. tysko zł. 360, z pa 
skiem matowym zł 4-40, kieliszek do 
wina 10, 11 i 12 ct, szklanka do 


nę wody 5, 6 i 7 ct. 
Filiżanka 


407 


we Lwowie, Jagiellońska 4. 

ormy i blachy do ciast, 
Tortownice , maszyuki do EM migda- 
łów it p, pr yrządy do bicia piany, 
noże st łowe i do krajania mięmwa, kor- 


KRAWATY 


2 Lindy, Paryża, Wiednia. 


LWÓW, u'. Hetmańska |. 4. 


do te baty z pięk2ą deko- 
racją 25 ct, Filiżanki do 


Na święta! "Tag 


farbowania ży włosów 
wynalazku fabrykanta perfam 
Jul. Józefowicza. 


w pudełku 7 koron 20 h. 
Do nabycia we Lwowie w han- 
dlu pp. J. Friedrich i A. Beacock, {E 
skład farb, Piotra Miko'ascha i S2. 7 
oraz u p. Jahla. Główna przesyłka i 


orze 
życze. 


J. Józefowicz, 


Kuracyjne sucharki luksusowe 


TPR 


plac Kapitnlny 1, (naprzeciw katedry), 


(me Ga da wa. i |» g 0 OT. cda CE 
MEDAL ZŁOLY ra Wystawie paryskiej 
1900 r. 


cznie po użyciu PIGUŁEK AN- 
TINEWRALGICZNYCH Doktora 
ORONIER 75, rue de la 
Bottie, Paris. WYMAGAĆ pra 
wdziwych z pieczątką ZWIĄZKU 
FABRYKANTÓW. Cena 3 franki 
za pudełko. We Lwowie w aptekach 


Handel towarów korzennych i farb 


(. T. Winckler oya. 


MAKEĘ najpiękniejszą 
paio" Rh śwleże 
CZEK DĘ 
KONIAKI i WÓDKI 
WINO stołowa 
1 rt: 48 ct. Jg 


KA?ELUSZE wiosenne 
oraz skład KOSZUL białych i 
kolorowych poleca najtaniej 


wewnętrzne i zewnętrzne połą- 
czone z nadmiernym upływ m 
krwi leczą szybko ¿rzez uzycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGUŁFK 
Dra Lebel w Paryżu. 2025 
W Krakowie w aptekach I p. 


Kto chce mieć ład ta 
Mtrall [U Naji” koc agi i t. d. pole:a l krawatkę, niech ne m opiat a Wz «| 1, Seis 
Piotr Ohrząstowski poleca dnąé wzory i gatunki od 50 ct. 
1 346 wo Lwowie, 8085 do 5 76 za sike. 374 Kazimierz Lewicki 


Lwów, Trybusalska 6. 
Cenniki ilastrowane gratis i franco. 


mali 


ry, Sardynki, Śe- 

dd holenderskie, zna- 

komite i marynowane, 

Meskale, Śledzie bał- 

tyckia zawijane, oraz 

Nd | świeże Blklingi iSzprety, naj- 
taniej tylko w HANDŁU LEONARDA 


347 
Jest t linna farba, we Lwowle, Rynek I. TADEUSZ GÓRSKI Lwów — Rynek 1 38. 
Em O w waściąg 10 as EWRŚLCGIE | maepszx LWÓW, pl. Marjecki 8. mdli y = 
nut ufarbować posiwiałe włosy na BOLE GŁOWY, NEURASTENIE, RODZYNKI | ZRSRKAA RIC polecają 406 
aaa = km m stw IB w FIGI w = MMESE iki ści 
większe 5 kor., oraz 6 próbnych SŠ 4 og Ozi z A DAKTELE EMORGIDY wSZBIKIO NOWOŚCI 


Pp. Mikolascha i Spółki, Wewiórskiego SZ iego i SOLECKIEGO, ws Lwowie, Bnterego 2. ~ ; u ą 
zmwa, Nowosenatorska 2, 73 , Wiszniewskiego i Redyka. , g 2 EO LA, > 
per | i s $ i Borban 2029 WINA Schlumbergera i Jalicza We Lwowis w aptekach Pp Ę m 1 

| PR] sA wYWWOWWWOWYwWY w oryginalnych fiiszkach. Mikolaschi i Wewiórskiego. : 


JAN WALLACH i Syn 


MA SZO WIOSEN | kl 


(rok założsmia 1841) 


takie same, jakie się dostaje 
na „Alte Wiese“ 


w Karlsbadzie 


z AA 


wypieka piekarnia hygieniczna 


Marcina Czyżeka we Lwowie. 


z Z 


405 


| dl Handel Wina Ludwika Stadtmillera we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej |. 3 


p 


[DZIENNIK POLSKI z dnia 25 marca 1902 r. 


w Budapeszcie 


sprzedaje Wino szampańskie Józefa Tórley £ Gie. 
„Talisman sec* 
przystępnych cenach. 


po bardzo 
139 


ma 


Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED 
prawdziwa 


centyfoliowa maść naciągająca 


jest najsilniejszą maścą ciągnącą, wywiera przez swe 
gruntowne oczyszszenie kojący szybko leczący skutek przy 
majbardziej zasterzałych ranach, uw.lnia wskutek roz- 
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzsju. Do 
nabycia w aptekach. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h. 


Aptekarza Thierry'ego (Adolf) LIMITED w Pregradzie 
obok Rohltsch-Sauerbrunn. 

Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę na zn-jdnjącą 

się na każdym ełoiku marke ochronną. 6009 | 


Zy 


MAU 


"PAKIETY 
TREE 
polski Katalog Mxzcionu” 6 
t SW slustracyach, wyszedł właś 

i wysyła sọ go nzż 


EUOISŁN VHYJNHLNVW -aii 


stronach 
čt z druku 


padnie darmo i oplalnie, 


Edmund Manthner 


O. £ k. Haóworcy £-tad Nasion ą l 
i 
i 


jeuorubiogozaderu 1 ouuAjs ts 


PEPR 


BUDAPESZT. UL. ROTTANBSILLERA L. 32, s 


I 
i 
1 
EX 
. 
3 


ppm za" 


Fa "27. "EEŻT S RECK 

Podręcznik polski o 160 stronich zawiarający wska” 
tówki uprawy aisia wirzywiych | kwalowy:h dołącea 
się do każłogo zamówiaaia bszpłataie. 


BE Korespondencja polska. Gg 250 


Proszek roślinno alkaniczny 
najlepszy środek | 

de czynzczenia RENE ALI dziąseł ; 
BE~ ccna 60 i 1-30 b. -PE 961 | 
| 


JAN ELANATOWICZ 


Isów ul Sykstuske 1. 95, ol Halicka 11. Kraków Sukiennire i. 40. 
m Przemyśl! ul. Franciszkańska ]. 24 


EA] ii 


| O mad W UAÓ WOK GZ 
przyjechała 


74 Paryża M. Topolnicka 


(Salon Mód, Lwów, Akademicka 3). 


s 
2 
2 
2 
) 


Przedsiębiorstwa przewozu 


i transportu mebli 


Józef J. Leinkauf 


Lwów, plac Smolki 3 


poleca 
swoje nowe sprowadzane wozy mę: lowe. 


Przedsiębiorstwo dowozowe C. k. austr. kolei państwowych. Śpedycje wszel- 
kiego rodzaja. 179 


ara alAJKTATATUT 2! 


| 42a A da dókoónóo=ó 


Rz ży iiaa tes wege 1-1 


Kantor wymiany 


14 


Lwowskiej Filji 


Banku gal dla Hand i przemytu 


został przeniesiony 
do nowo urządzonego lokalu 


w parterze ulica Jagiellońska 1. 3 


gdzie również przeniesiono 


ddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


(ddział wkładkowy 


zostal napowrót do tego samego łokalu przeniesiony. 


KRRKKKNNKKRKKIIKRNKENRKMNNMEN WEW 
NKKUXNREKENNĘKNKNNKNAKKKMNKKNKANMNI 
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Waónewiedsiem © odaja: lc. Kaxmir Ocłaszewiki-Boxaństi. 


Zarząd dóbr ZAMECZEK 


poczta i stacja kolejowa Żółkiew 


BED ma na sprzedaż Wg 
PSZENICĘ leina Dońską do s'ewu wiosæmego 100 kilo 20 koron. 
KOZĘ koszykarską w różnych gatunkach za W00 s:dronek 2 koron 
SZPARAGI ogrodowe na cały sezon tauio do nabycia 
BUHAJE tasy „Szwycer* i „Berner“ w różnym wieku od 70 do 80 za kilo 
Żywej wagi. 
PSY jamniki rasowe młoda od 10 do 3) koron za satnkę 
» rsy Barnard mł de po 40 koron. 


MASZYNA do kę enia lia s'orciapych, aystemu „Petersena“ 
& Shuttleworth tanio do nabycia, 


HBIERNICA folwark Janówka 225 morgów skomrsowanych pszennej gieby, 
budyrki w dobrym stacie. Obok szosy ze Lwowa a 4 kimt- od Gródka cd 
dałovy, jest w całości lab parcelami da nabycia. 275 


BDOOOOOOOOOGSDODOOOOOOOGE 
Szkółki leśno-ogrodowe 
Tadeusza hr. Łubieńskiego w Zassowie 


o. p leso, stacja kol»: Czarna 


polecają na wiosnę i jesień ws yatsie odmiany drzew, krzewów do 

kuitur leśnych, wysadzania ałei, zakładania parsó v, róże i krzewy 

ozdobne na solite y, — drzewka owocowe wszystkich odmian i g2- 
tunków po cenach bardzo niskich. 


DEF” Wszelkie nasiona leśne. "ŒE 


Ilustrowany cenak opłatnie i odwrotnie. 


od firmy Cly tən 


ORRAK ARKKIA NNKKKKRKKK 
Zarząd Szkółek 


drzewek owocowych 


Zdzisława hr. Tarnowskiego 


w Dzikowie p. Tarnobrzeg 
poleca w obecnej do sadzenia najstosowniejszej porze 
Drzewka owocowe 
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RNNKNKNKANKE 


Z KKKKKIKKKKAKK 


trzyletnie po a i 5 . — kor. 60 hal. 

czteroletnie po . . . a 2 800% 

pięcioietnie po A : MO S — 1 

sześcioletae po . ; 3 : EE „440% 

MF" za sztukę wraz re siarannem opakowaniem. "WkQ 
XKKKKKKNKKKNKKKKNKKKKKA 


p ee ZZOZ COC ZRZEC aa NZ 


348 


ŻŹ MOET 5 HANDON- HEIDSIECK 
VEUVE CLQUOT'it p 


MAKS WIKELISTA AC: 


LWÓW al. KRAKOWSKA 
Leg © 


naturalne, nie splrytusowane 
od 80 hal. za litr począwszy. TN 


Wina stołowe WE 


Owies nasienny 


szwedzki, saski, elspnbursii, karpacki, Millser, szkodzk!, 


383 Columbus 


i inne doborowe gatunki 
z gwarancją dostarcza 


ANK ROLNICZY we Lwowie 


A M MOZ A A A ar 


IODOOOOOOOOOOCKHKOCIOCOIKHAO 


Według obwieszczenia ogłoszonego w „Gazecie Lwowstiej*, 
rozpisuje c. k. Dyr: keja kolii państwowych w: Lwowie ofertę na 
oddanie w akord utczymaala robót ziemnych I nawierzchni na szi-ku 
Lwów Bołz3c (Tomaszów) na przeciąg trzech lat. 

C. k. Dyrekcja kolei pańasiwowych przyjmować będzie oferty 
nsjpóźniej do 10 kwietnia 12 godzina w poludnie (czas lwowski). 

Warunki przejrzane być mozą w c. v. Dyrekcji kolei państwo 
wyth we Lwowie ul. Krasiczich |. 5, oddział konserwacji i budowy 
Il. xnętro, lub w burze kierownictwa ructu kolei Lwów-Belzec we 
Lwowie, ul. Lenartowicza l. 1. 396 


We Lwowie, w marcu 1903. 
C. k. Dyrekcja kolei państwowych. 
IOOOOOCOCOCAO 


Ar miai nk l - „a TO | Akk | 


SANTAL MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAZNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach 

zalecaną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek 
í i sł«bości sekretnych zamiast kopaiwy i ku- 
SES] beby. Działa szybko, nie utrudza żołądka, nie 
F wydzieła nieprzyjemnej woni i zapobiega 
duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, LE stępla jak dołączony. 
obok w kolorze czarnym znajdującego 

się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wawiórskiego, Beisera, Ruckera 
i Sklepińskiego. W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 2017 


+ Włąświeżsłe | wydawey: De. Ostamowski-Bnrsócki, Miski | Sp 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 go maja 1901 roku. — (Czas środkowo-europejski). 
POCIĄG A POCIĄGI 
gin zale Do Lwowa Z: oe e Ze Lwowa do: 


(na dworzec główny) 


Czerniowiec, iekan, Jass, Constancy, Bukaresztu 
Krakowa Orłowa, N, Saza, Jasla, Chabówki 1 Zakopanego 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia 
odwołoczysk, Uirzymałowa 


odchodzą 0 godz, 
i ia 


„p 


Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcima, Rze- 
szowa, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Czerniowiec, lckan. Suczawy. Czortkowa, Kałusza 

Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września włącz.) 

j | Janowa 

Tarnopola (Brodów) 

Ławocznego Ghyrowa, Borysławia, Kałusza, i Pesztu 

» | Sokala i Rawy ruskiej 

Krakowa (Zagórza, Liupkowa, Przemyśła, Windnia, Berlina, 
Wrocławia, Orłowa od 16 czerwca da 15 września, 
Tarnowa, Pesztu) 

Rzeszowa (Lnbaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 

Stanisławowa (Kórósmazń, Potutor, Chodarowa), 

Janowa 

Skolego, Stryja, Kalusza, wa, (z Ławocznego od 15 
czerwca ve 15 PY”? a - 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rze- 
szowa, Rozwadowa, Przuworska, Sanoka, Chabówki 
i Zakopanego 

Czerniowiec, Ickan, Bukareaztu, Gałacu, Jasa, Husiatyna 

5 Ba Elsy r 

odwoloczysk (Kijowa, Odesay), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnanali i krożów 7 7 

Brzuchowic (od 16 maja de 15 wrześmia w niedziele i święta) 

Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja 

Podwałoczysk (Kijowa, Ódeszy, Arzymalowa, 
Brodów) 

Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa 

Krakowa, Wieliczki, Orłowa, Rozwadawa via Dembica, 
Sambora, Chyrowa. Kalwarji, Berlina, Wrocławia, 
Wiednia, 

Sokala, Bełzca, Luhaczewa, Rawy ruskiej 

Brzuchowic (od 16 maja da 16 września w niedziele i święta) 


Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Luba- 
czowa, Sanoka, P a 


Kozowy, 


Brzuchowic (od 16 maja da 15 września codziennie) 

Janowa (od 1 maja do 16 września w niedzielę i święta) 

Uzerniowiec, lekan , Bukoreszfu , Huałatyna , Potutor, 
kdrismez6 


Janowa (codziennie od 1 maja do 88 września) 

| Krakowa, Wiednia, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tar- 
| nowa, cię Przeworika i Rorwadowa 

Podwałoczysk Kijowa, Odeszy, Brodów, Kopyczyniec, Za- 
g Jeszczyk, Skały, [wania pustego 14 

# M) tawocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Beryaławia 


, AYME YJ CZA 
| (na dworzec „Pedzamcze'”) 
| — je {F Podwołoczysk, Grzymałwwa, Tarnepola 


| 10 


PRA KOM | 

'4u j Tarnopola i Brodów Podw 

PL Vedwałoczysk, Kijowa. Odanay, Grzymałowa i Brodów 
541 | Puiwołoczysk, Klowa: Qńinzy, Zaleszczyk, Kopyczyniec, 
Pudwysokiega + Bredów Tu 

R io Podwołoczysk, Kijowa, Qdeasy Brodów, Kupyczyniec, Za- Pożw. 
i leszczyk, Skały, Fwanía pustego 
raw WY Wa 


Krakowa, 
Zakopanego i Orłowa (Wiednia, 


eremi miae 
odwotoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia ao 
akowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
Krakowa, Bogumina, Warsziwy, Uhyrowa, Przeworska, 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróżego, a od 16 czerwca du 
15 września włącznie Sanoka, llymianowa, Iwonicza 
i Jasła 
Sknisgo, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od 1 czerwca 
14 września) 
Janowa 
Podwołoczysk, Brodów,Grzymałowa, Kozowy 
Sokala, Hełzca, Lubaczuwa, Rawy ruskiej 
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor 
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziela i święta] 
Podwołoczysk 


(z dworca głównego) 
Rozwadowa via Przeworsk,, Jasła, Chabówki, 
Wrocławia, Berlina) 


Jckan, Czerniowiec, Słanisławowa, Bukaresztu, Constancy 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia. Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Jasła, Stróż, Rozwadowa via Demhica, Wieliczki 

Brzuchowic (od 16 maja do 15 września codzieunie). 


Podwysokiego, Potutor 


(Kijowa, Odessy, Hrodów) Kopyczyniec, 


Zaleszczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
Brzuchowic (od 16 maja da 15 wrzesnia w niedziele | święta) 
Czerniowiec, lckan, Stanisławowa, Humatyna, Korósinezó 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa 

(Skołego tylko od 1 maja da 30 września) 

Janowa (codziennie od 1 maja do 30 września) 
Brzuchowic (codziennie od łe maja do 15 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, ù 


ubnczowau, Jarosławia 


Stanisławowa 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlini, Warszawy, Orłowa 
(od 15 czerwca do 15 września), Tarnowa, Uh yrowa, 
Mczo-Lakorcza, Pesztu, Oświęcima 

Janowa (od 1 maja do 15 września w dni powszednie, a od 
16 września do 30 kwietnia 1902 codziennie) 

Ławocznego, Mnnkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza 

Tarnopola i Brodów 

Sokala i Rawy ruskiej 

Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedzielę i święta) 

Janowa (od 1 maja do 15 września w niedzielę i święta) 

Gzerntowiec, Ickan, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, Berho- 
metu, Seretn, Brodiny, Szuczawy 

Krakowa, Wiednia, 
via Przeworska, Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Or- 
łowa, Wialiczki, Chabówki, Zakopanego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa 


Warszawy, Wrocławia, Rozwadowa 


(z dworca „Podzamcze”) 


Podwołoszysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopycrynieć 


ioc i Zalemczyk 


ołocryak, czyni 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały, 
Iwania pustęgv, Grzymałowa, Kijowa i Odessy 


la i Bredów 


sk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy- 


sokiego i Grzymałowa 


Uwaga. Pora nocna jest ozmaczoną ramkami — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 miuut od czasu 
lwowskiego. W mueście wydają bilety jazdy: Zwykłe bilety: agencja dzienników J. St. Sokołowskiego w pasażu Hausmana 
l. » rd 7-mej r no do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane prze- 
w dniki, ro kłady jezdy i t. p. biwro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 6, w podwórzu. schody II. drzwi 


nr ma 


w zodzmach urzędowych (8—8, w święta 9—13). 


jako to: 
Scyzoryki, brzytwy | rozmalte noże do krajśnia chleba, 
tortów, szynki I użytku w kuchal — poleca 


Magazyn specjalno:galanteryjny 
pod firmą: 


„kn bon Marche" Kósnórty & Iles następca 
WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


Lsvów, wica Tea'ralna 2 — dem kapitulny 371 


LADNOSZENG MA ZWYCZAJNE zgromadzenie 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Zb>rowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 


na mccy $ 38 statutu, na dzień 7 kwletola 1902 r. godz. 4 po po- 
ładaiu w lokalu Rotha (Ksilowej). 
Porządek dzienny : 
1. Zaga enie posiedzenia przez prezesa. 
2. Sprawozdanie dyretcji z czynneś:i i rachunków za r. 1901. 
3. Sprawozdanie komisji rewizyjaej i wniosek o udzielenie dy- 
rekcji absolutorjum z rachunków za r. 1901. 
4. Rozdział zyska według wniosku Rady Zawiadowszej. 
5. Wnioski członków Rady zawiadowczej. 
6 Zatwierdzenie wyboru 1 członka dyrekcji. 
T. Wybór 3 członków do komisji rewizyjnej. 
8. Wnioski członków. 404 
Z Rady Zawiadowczej Towarzystwa Zallczkowego w Zborowie, Sio- 
warzyszenia zarejestcowanego z nieograniczoną poręką. 
Zborów, dnia 7 marca 1902 r. 
Prezes : Hieronim Sykora. Sekretarz: Teodor Janiszewski. 


| Handel norbaty i kawy | 


EDMUNDA RIEDLA 


w: Zwnylą. ulea Teatralna I 3 


paleca 


HERBATE ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną 


zemny naclągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wenią: 


Genga czerman . . . . . . . Nr. 1'/, kg. aè 1'60 
Bongtoeg m n . a » . . . e z e u 2:— 

ê „ tbiora majowego u Bs a „ ŚS— 
|| ATRESZCKTAT TNA u 
Melango dd Londras . . . . a Ó. 9 a S— 
Wyslowki z własnych herbat. . . . . „ 130 

ip z najlepszych herbat . . . , . „ 180 


Cem, herbaty oznaczono ma Y, kile w pzozknoż pa 
b ‘a Va 1 Y, kilo. 
Gsnniki wyssłam ma Żądanie frarco. 


Dra Fryderyka Lengycia baleam hrzezowy. Już 
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepumiętnych cza- 
sów jako a ca środek piękności; jeżeli jednak 
łen sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta- 
mia w drodze chemicznej jako halsam, w takim rasio 
zyska dopiere prawie cudowny skutek. 

Jeżeli wieczorema posmarujemy twarz lub inao 
miejsce skóry tym balsamem, tə ja? uazajutr: ramo 
odpadają prawie miləzmaszze łusieżo ze ekóry, która 
staje ołę przezte lówiące białą I deilkatsą, 


Balsam tem wygładza powstałe ma twarzy zmarszczki i blizny z ospy 
| madnje młodocianą barwę twarzy; cerze madaje białość, delikatność i świe 
żość usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrohiane, blizny, czerwe 
ność nosa stłaszczenia i wszelkie inno nioczystości cery. Cena słoika z opisom 
użycia 1 a”, 50 ct. Dr. Leuglola mydło heuzecsowa, najłagedniejsze i rajodpe- 
wiodniejszo mydło dln skóry, umyślnie przyrządzomo po 60 ct, 

Do mebycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckera; w Krakowie u Wiktocz Redyka; w Czeralowoaeb n Gelichourskiege 
matt. Mahl ept, Śchmiedt & Wontim droguerja; w Tarmepelła u Marcjana 
Krzyżanowskiego; w Taraewio u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bilel- 
eke u Alfreda Blemezthala i w dreguerji A. Haas. 6007 


łynne z dobroci WYROBY ze stali szwedzkiej į NENSKNAKNNNE WNE AM 


0. T. Winklera Syn 


we Lwowie, Rynek l. 28 
poleca wielki wybór 


Rogóżek i 
Chodnix*ów 
kokosowych. 


ao- Nowość! œu 


BE” krajowy PE BW wyrób WE 
Rogóżki trzeinowe 
po bajecznie niskich sęsach. 


Cue "Mur MR 
Do wydzierżawienia 
od 1 go Maja 1902 


Restsuracja WE 


w Kasyn'e miejst em 
w Stanisławowie. 


Reflektauci zechcą sę zyfosć do gosno- 
darza Kasyna. 864 


EE EEEE 


Mam zaszczyt zawiadomić, że już 
otrzymałem świeże 


towary Swiateczne 


ipo najtańszych cenach je polecam. To- 
war świeży pierwszej jakości!! 
pół klg. cnt. 
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Migdałów słodkich olbrzym'ch —70 
Migdałów słodkich Bari — 60 
Daktyl: marokoń kich —'90 
Daktyti aleks:nir;jskich — 36 
Dattylt Califat. . . | — 32 
Rodzycek sułtańskich — 40 
Rodzynek Eleme dużych —44 
Rodzynek czarnych drobnych . — 28 
Malagi na gałązkach . 5 —9 
Orzechów tureckich . . . . —m 
Orzechów tureckich łusz zonych . —'40 
Orzechów włoskich rapierówek , —-18 
Orzechów włoskich łuszczonych . —'44 
Fig sultańskich , . . . „, . — 82 


Fig wisnkowych . . . . . . —'6 
Jedna paczka drożdży proszkowych — 06 


Drożdży niezawodnych prasowan. —'60 
Śliwek bośniackich . . .  —18 
Cykaty dużej mf —75 
Arancini drobnej . . . . . . —'56 
M:rmolady morelowej . . . . —8U 
Marmolady z mirabelek , — 63 
Powideł bośniackich . . . —16 
Masła świeżego do chleba . — 68 
Masła deserowego . . . . . —76 
M:sła dworskiego do pot aw . —B0) 
Miodu zaakomiteg) . . . . —'33 


Mako „, «6-44 ©36 6 «oce. „SZAŁ 
Mąki najpiękniejszej 9 ct. — Czekolady 
Sucharda od 40 do 70. Laska wanilji 
20 ct. Opłatki pod ciasta sztuka ł ct. 
Utrzymovję także na składzia różne 
gatunki tylko maturalnych WIN, 
Wyborny RUM bremski. 
HERBATĘ, WÓDKI zagraniczne i kra- 
jowe, oraz 
bardzo dobry Koniak fcan. 
po złr. 350, 4*—, 457) i 6-— za butelkę. 
BUG Zwracam uwagę, Że w niedzie'ę 
i święta handel mój zamknięty. "4mQ 
Zamówienia z prowincji odsyłam 
odwrotnie. Na żądanie wysyłam cennik 
franko, polecając się licznym rozkazom 
Szanownej P. T Pubłiczności kreślę się 
z pełnym szacuskiem „8064 


Leonard Solecki 


Lwów 
ulica Batorego |. 2. 


PRYDYAWNE 


Z śrakarai M, Schmiitą k Sp. pp zarządem St Piętro vikiege, 


